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Dlaczego Marszalek Piłsudski postawił swa
— »• *■ > • r  -

W dniu 24 b. m. P"-T ,» R.dy charakterze polskim, jes i  to —  zda- do  postawienia m ego  nazwiska do  Nie m o g ę  jednak w o b e c  tego nie oezsilności swe, partyjnictwo i du-
niem m o je m -  d o w ó d  słabości, gdy.i dyspozyc ji  wszystkich tych, którzy zatrz7.nać a.ę na h.stc-rji, tuk iw ie -  reństwo bąa  cezarystyczno-rew olu-
silnj cz łow iek  nie m oża  m e szukać wyraźnie tym d w óm  nieznośnym żej, a tak łatwo zapominanej, naszych eyjne, bądź  połączenie  dem okratyz-
odpow iedzia inosci  za sw oje  czyny i w adom  naszego życia zaprzeczyli, prac od  czasów  powstania Polski mu z rewolwerami., hądź znow u tak
nigdy nie zech ce  odpow iedzia iności  Nie m og ę  ednak nie pow iedz ieć
za nie unikać. ■ System zaś partyj- Panu, że przy bacznej obserwacji
metwa, ch oć  nie dał u > as na s z c z t - . naszego życia spotykać się 'm u szę
ście przewagi _adnej partjt, uczynił z dość wyraźną n .echęcią  uo tako

r

M inistrów , F .isudski, n a c z e l n e g o
redaktora G a z e t y  Pol«ki~j, p .  Bogusława 
M iedziiiskicgo i udzieli! mu wywiadu, który, 
dzięki u p r z e j m o ś c i  p .  M iedzińskiego, p od a 
jem y p o n i ż e j -

— P roszę o w ybaczen ie , Panie Mar
szałku, ze pozw alam  sobie trudzić 
g o  znow u. r ym  razem  chciałoym  
zap y tać  o w ybory.

— Bardzo Tad jeatem. ~e Pana 
w idzę, gdyż rozumiem, źe b ę d ę  mu-

jednak brak odpowiedziulno<-ci za
sadą życia i postępowanim. G dy zaś
w eźm iem y jako punkt wyjścia to
co  m >w iłem o paityjnictwie, ,ZPąj~ 

" " y t W z y ć  publiczme. dlacze- dziem y ^ twQ łak  dalako po8 jn ię tą
g o  w brew  d otychczasow em u  tai mu niechęc d o  odpovv;adania za 3woje
postępow ania  z odziłem  się dać  c z y n n c jc iż e b o d a  i najbardziej charak-

m i ę  na w 3 ejmu- terystyczną i najbardzie j-1 rzucającą
•^Bdy dotąd tego  n ie  czyn.łem, p o -  gię w ' o czy  c c cn ą  na8zych sejm ów
m im o, i e przy kaódych praw ie w y -  
boracn b y łem  upraszany o to Z a 
w sze  odm aw iarem  stanow czo. O d -  
rnaw .ałem  ._  zaś przedew szy stkiem
< atego, że  n .e m ogłem  sobie w y - 
obiazj.ć sw ej o sob y  w tej m etodzie  
P iacy, jaką m a każdy sejm , każdy  
parlam ent B yły  jed n ak  poprzednio  
» inne m otyw y, do kiO iych przyw ią
zyw ałem  n ad zw ycza jn ą  w agę.

Nie m og ę  sobie m ianowicie  w y 
obrazić, -zt m o g ę .  stanąć .w  jakie

b y ło  właśnie unikanie za wszelką c e 
nę jakiejkolwiek odpowiedzialności 
zł  każdy brud, czyniony przez p o 
s łów  Dem oializacja  siana w ten 
spoceni w naród szła nieledw .e z 
każdym  tygodniem  dalej 1 dalej, c z y 
niąc życie  ohydnem  i przebizyd- 
łem; „k loaka m axim a“ , zebrana na 
ulicy V. icjskiej, sięgała swym zapa
chem  d o  wszystkich zakątków ży 
cia, czyniąc ten zapach charaktery
stycznym dla państwa. T e n  system

w e g o  stanowiska, gdyż  ogrom na 
ilość ludzi w Polsce nądz: najspo
kojniej, że z chwilą, gdy Pilsodski 
daje sobie radę i p iacuje  na rzecz 
ogjJu 1 dobra publicznego, to to zu
pełnie pow inno wystarczyć i osw o- 
badza ich wszystkich od  jakichko 
wiek wysiłków w tym, kierunku, ł 
zatem i od  zajmowanie s ę  taką 
nudną kwestją, jak w ybory  do S e j 
mu. N azyw am  „dureńkam i“ tych 
panów , których n.estety tak dużo w 
Polsce, Pogląd taki, ze go  nazwę 
cezarystyczno-rew olucyji iym  .est od - 
pow iedn  kmm zupełnie przeciw nego 
kierunku; parlamentaryzmu z rew o l
werem. „Dureńki" doskonale się 
nawzajem uzupełniają.

M ów im y bow iem  często za dużo 
b tak zw  budowaniu pańs wa, nie 
licząc się najzupeło.ej z fakt&m. hi- 
s t o ry cn e m i .  a Iićząc się jedynie  zc 
swojem . chwilowemi nja wet pogląda
mi, k lore wychcazo. poza realność i 
dają w ten sp osób  jeszcze  raz do- 
w od  jak aberac,a myślowa, p row a
dząca do  irreainojci, jest częstą 
w Polsce 1

Proszę Pana —  kiedy 1 1 listo
pada 1918 roku wróciłem  z w.ęzie- 
nia M agdebursk iego  do  Polski, zna
lazłem Polskę w tąuim rozgardjuszu 
i chaos e organizacyjnym  i m yślo
wym , żem  zrazu szukał jedynie
scałtcowania tego  rozgardjaszu i cha
osu, by zacząć  b u d o w ę  n o w e g o  
tworu historycznego, państwa 1 po l
skiego. M uszę pow iedzieć , :e na 
drodze przedewszystk iem stanęło 
mi nie- co  innego, juk rozczalałe w 

MM— — M — — —— ę.

k olw iek szranui partyjne i e m  bar- przenosił się z ulicy b ie ls k ie j  na 
dziej, ż t  rozw oi p racy Se^mu u nas 
prow adził partję do takiego zacie
nienia, iż k ażda drobna praca paitji 
znaczy ła  dla p esłó w  znacznie w .ę -  
cej, niż praca dla og^łu , niż piaca  
dlu w szystkich . K on k u ren cja  partyj-

Członkowie Bractwa fturKOwega u Prezydenta.

urzędy, przenosił się na samorządy, 
wkradał się w  s;ycie partyjne, czy 
niąc z n ieodpow iedzia lności  s ą d o 
wej n .eledwie zasadę życia polskiego.

Blok Bezpartyjny zdoby ł  się na 
tak piękny i szlachetny odruch, że

na p os i la  u nas od  pierwszej chwi. j e8t on bodaj najładniejszą prawdą 
m n ie m a  paustwa tak dz.w acznie  i w  historji naszego  państwa. M^ano-
tak ostro, a zarazem z tak wielką w ic it  ogłosił, że keżdy  z cz łon ków
ilością kłamsiwa_ i łajdactw, że o d -  ^ u b u  siaje d o  rozporządzenia  każ-

się wytwarzać to, co  Jej w ladzy sądowej, zrzeka,ąc - „ię
nazwałem  „k loaka  m axim a“ . K ażde 
i-udużycie, kazae ła jdactw o by ło  
dobrem  wtedy, g d y  robił je  cz łonek  
partji własnej, złem zaś tylko wtedy, 
fcdy roDH je cz łonek  innej partji. 
C h ciw oać zaś na pieniądze, jako 
C2ynnik siły partyjnej, rosła tak 
Rwałtownie, i e  każda po/tja  cuch- 
n S 1 zbyi Ł.ln.e, abym  ja był w sta- 
nie wytrzym ać Nawet, gdy  przy 
Przeszłych w yborach  stanął w szran
ki , walki o  mandaty tak zw 
Blok Bezpartyjny— odm ów iłem  1 te- 
toui. b lokow i sw o je g o  imienia— dla- 
te f?o. że się bałem, iż nie potrafi on 
nacisku partyjnictwa wytrzymać. 
M inęło  jed  nak pa~ę lat pracy O b -  
śerwujęc ,ą, musiałem skonstatować, 
2e zjawienie się na arenie publicz-

praw, tak zacięcie przez resztę S e j
mu bron.anych, praw tak zw- im
munitetu

Kiub ten uważał sobie za dys- 
honor, za brak w ewnętrznej uczci
w ości .  pozostawanie  w tej sytuacji, 
że, gdy  każdy z obyw atel: jest o d 
powiedzia lny sądownie, to p ose ł  za 
te same czyny, przestępstwa, czy 
zbrodnie, pociąganym  do o d p o w ie 
dzialności nie jest.

Sb ystąpieniem tern, więcej b o 
daj, n>ż czem kolw iek  innem —  Klub 
B£) uczynił n iem ożliw em  do wytrzy
mania zaostrzenie stosunków p om ię
dzy sobą, a resztą Sejmu. Panow ie  
z reszty Sejmu z t  zw ykłą  sobie b ez 
czelnością  rozpoczęli  taktykę zupeł
n ego  negow ania  najliczniejszego w

W  dniu Z2  b. m. zostali przyjęc i na audjencji u Pana Prezydenta Rzp l i te j  c z łonkow ie  
T o w .  Kurkowego  z M ikułowa (G. Śląsk), na której ofiarowali P. P rezyden tow i odznakę 
z ło tą  kurkową. Na zdjęciu, po lewe j stronie oook P. Prezydenta, tegoroczny „kró l kurko-

w y “ , Fr. Czech.

*»ej B B W R , który wy :zedł odrazu Sejm ie klubu za taką „b luźm c rczą“
**• najliczniejszy klub w Sejmie cb ę ć  naruszenia „żren .cy  wolności*'
•pow odow ało  natychmiastowe połą- ła jdaków i szujów.
C2enie się wszystkich partyjnych J e J wa m otyw y wystarczyły mi
W ychodków  przeciw ko  Blokowi. Jak- w  z u p e łn o ś ć ,  abym  się wyrzekł do- 
® 'y zosta rc  rzucon . hasło: „w szyst- ty ch cza so w e ’ £1 yo je j  abstyncncj. i
^ * łajdaki partyjne łączcie  się, ,bo da j 8we nazwisko na w ybory .

znane niechlujstwo pracy.
Z d e c y d o w a łe m  wtedy oarazu —  

a byłem  wtńdy niepisanym dyktato
rem P o i s k  —  śpit «znie z w o ła r^ a jm  
polski, dlatego, by skom plikowaną 
pracę budownictwa państw ow ego  
nan złożyć , zostawiając sobie jed y 
nie prace nad w ojskiem  i m usow e 
d o w o d z e n ie  niem podczas  wojny, 
gdyż  rozumiałem, że burze w o je n 
na, uspokojona  na zachodz ie , '  idzie 
sw oją  nawałnicą na nas.

1 teraz, gdy się zastanawiam n»d 
tą chwilą, nie sądzę, bym  się omylił. 
M og łem  sic om ylić  i omyliłem się 
istotnie - sądząc m y ch  w społz iom ' 
ków , gdyż  chciałem przypuszczać, 
że chwna tak wielka i tak historycz
na od iod z i  duszę ' polską. T e g o m  
jednak niestety w  pracy swej nie 
spotkał.

F ierwszy Se m zwołany przeze 
rr.me c o  W arszaw y był sejm em  
najmniej jednolitym. Nietylko p an o
wał w nim pełny chaos i nieumie 
ję lność p ra c ) ,  zaciekłość pnrtyj- 
nictwa i szukanie przewagi partyjnej 
nad wszystkimi i wszystkiem była 
tak o!orzymiŁ, 7,e dopuszczała  wszel- 
k ‘ e ale ,to  wszelkie łajdactwa 
i wszelkie oszukaństwa i wszelkie 
zbrodnie ns rzecz  tej absolutne; 
przewagi rozw y d rzon eg o  partyjni
ctwa. Sejm by* suweierm yió za 
m oją  zgodą, lecz ja przeciwstawiłem 
siebie jakiejkolwiek przewadze, ja
kiejkolwiek partji w  P olsce  i sw oje  
zadauie rpełniłem ( do  końca.’ Nie- 
srety, okupić ( to musiałem ustęp
stwami na rzecz  suwerenności tak 
dziecinnej, —  p ow .ed zm y  — tak łaj- 
lackiej, jaką była ona w tym pierw

szym Sejmie. ■ G d y  w ojna  zw y c ię 
stwem m ejem  s.ę skończyła , zasta
nawiałem się Dieraj 1 nad kwestją 
czy  w o b e c  rozwielmożnn«nia su
w erennego  łajdactwa — nie p o łożyć  
temu :res za p o m o cą  rozwiązania 
tego  Sejm u— ch ociażby  silą— i z w o 
łania sinnego, dla jednei jedynej 
pracy: stworzenia dla PoKki ; kon 
stytucji. , ,

Było to dla mr.ie tuk lnożhwem  
i technicznie tak latwem, że nawet 
nie w ym agałoby  d użego  wysiłku. 
T o  znaczy, . latwem było  dia nr.nie 
stworzyć , odpow iednik  dla cezary- 
styczno-rew olucy jnych  pog lądow  du-

Wspójr.e n iebezpieczeństw o dzie“ .
Niechybn- e — przy tem n iebezpie

czeństwie, g ro ią ce m  m .t o d o m  w y 
rob ionym  przez dotjm hczasow e sej- 
my, żeglujące pod  banderą warcho- 

partyjnych— ro 6ia zuc.ekłość i 
^'enfcwiśc, a jednocześn ie  wzrastała 
0 , fcmożii wosc dalszego brnięcia w 
ty tn samym kierunku, w którym 

dw a sejm y poprzednie. P o  na- 
m yśle w ięc zadecydow ałem , że n«- 

5 0  swioie muszę dać tam, gdzie 
Jest słuszność i większa nadzieja na
popraw ę tak zabagnionych  stosun
ków  R

T e  dwa m otyw y, to jest partyj- 
nictwo i unikanie przez panów  p o 
słów za wszelką cen ę  odpow iedzia l
ności, wystarczyły mi najzupełniej 

. ■ o n a d M a m  o M a u n M r a a a

W  B e l w e d e r z e

W ARSZAW A. (Pat.) W  dniu 24 
b ni. przybyła  do Belwederu delega
cja  70 ip. p. w osobach  d ow ódcy  pułku 
ppłk. dypl. M ozdyniew icza, dow ódcy 
bataljonu m jr. Lipińskiego i adjutan- 
ta pułku por. Chrzanowskiego. Dele 
gacja prosiła P. Marszałka Piłsud 
siego o łaskawe przyjęcie odznak, 
pułkow ej oraz jednodniów ki, wyda-

Witos ostatecznie zrzekł się kandydowania
tlo Sejmu.

Telefonem od włas xego korespondenta t  V*arseawy.

Na liście okręgow ej Centrolewu w okr. Ni 45 T arn ów  umieszczeni 
zostali m in. b. poseł W itos  i b. pos, Cinłkosz. Z.a pośredn etwem sędzie
go  ś ledczego  Demanta obydw aj otrzymał, deklam uję d o  podpisu celem 
stwierdzenia swojej zgody  na kandydowanie. B. pos. Cioikosz podpicał 
deklarację, natomiast W itos  przesłał do okręgow ej komisji wyoorcztn 
w Tarnow ie  następujące pismo: „ W  konsekwencji  m o jeg o  stanowiska, za
ję tego  w sprawie umieszczenia mej Kandydatury na l.ście państwowej 
przy o b e cn ych  w yborach  d o  Sejmu, cofam również swoją  kandydaturę reńKÓw polskich Jeżeli się zatrzy- 
w okręgu wyb. Nr. 45“ . małem przed tym aktem, to łatwo

Banu zrozumieć, że nie uczyniłem 
i tego dla jakiegoś tchórzostwa, gdyż, 

powtarzam, fizycznie to by ło  b ar
dzo  łatwe, Zatrzym ałem  się zaś 

RIO DE JANEIRO. 24-X (Pat.) R ew olucja w Brazylji zwyciężyła, dlatego, że  nie m ogłem  sob.< w yo - 
Rząd został obalony, a prezydent repeoLki Luiz zrezygnował ze swego braŁić 9Jeoie u L  - -
stanowiska * 1 jcoicm

NOWY YORK. 24-X  (P a t) Według depeszy radjuwej z Rio de Janeiro, ^ ^ ^ P ^ ^ ^ ^ ł e j ^ ^ u s t a w i c z n e j .  
bezpośrednią przyczyną upadku rządu był bunt wychow ańców  szkoły w o j-
skowej' w stolicy, kierowanych przez kilnu wyższych oficerów . A.arynarka, “ » « ł c K l  R rllsK i p o p r a w y  StO- 
która dotychczas zachowywała się lojalnie w stosunau do rządu, przy- 1 S»l«lkÓW  ft£a fy t ik ll  o r a i y .
stąpiła do rewolucji. W krótce potem rzad złoży ł dymisję. Gdy w iadom ość 
o  tem rozeszła się po m ieścier tłumy mieszkańców wyległy na ulice, ma
nifestując entuzjastycznie na cześć row ołucji. Na znak raaości banki i ma
gazyny zostały zamknięte na dzień dzisiejszy.

Zwycięstwo rcwotiseiś w  Brazylji.
Rezygnacja prezydenta republiki

«.  ̂ .... . j ,   ̂ | j u i r v o r i u j  ' '  ‘  u ł  j c u i n m u i u  w h i ,  n  j u u
P itej. W  Bloku Bezpartyj- nej {  okazji wręczenia now ej cho- 

nym  akupjgjjj 8ję bow iem  ludzie, rągwi.
k«>«y p«,.[, prz.cnodzić do po- Spadek bezrobocia.

W A R SZA W A . 24.X. (Pat). W e-
rządku dzien n eg 0  nad wszystkiemi

m teresam i i w ygodam idrobnem i
r - e rc8ami, czy  w ygodam i swej"
8  1 pracy nad dobrem  ogol-
nem or iwą więc staje się przy
zwoita praca i możliwą jest także 
naprawa z e p»ucia, wn.esi onego  d o  
Poisk-i przez z a w o d o w y ch  „p ysk a -  
c z y “ partyjnych,

Drugą przyczyną, dla której naz- ___ ^
wisk » swoie  ł a‘ em B lokow . Bezpar- 1,185 osób. 
ł yjnemu, był stosunek Bloku do  o d p o -  
W|edzialnościs krórą każdy człow iek  
ponosić  mus1 za sw oje  czyny. O so -  

'=cie me m og ę  popro«tu  znosić te- 
® poczucia  n iecdpow iedzialnosci,
11 *re tak silnie |est za łożone w

V/ieS8i1e zaniQpokc|enie w He!singforsie
z powodu ostatnich wypadkCw.

HELSLNGFORS. (Teł wł.j W  Hel- j padkem i bardzo się rozpow szechnił}', 
singforsie panuje w ielkie zaniepoko- podał do  wiadom ości ' ogółu, że w 
jenie z pow odu ostatnich w ypadków . Schutzkorze panuje jednom yślność i 

K ulm inacyjnym  punktem zagad- że jego  członkow ie pozostają nadal 
dle danych państw ow ych  urzędów  nienia jest, jak zareagują lappow7c y  wierni sw oim  hasłom, t j nadal pod
pośrednictwa pracy, .ostatnia  ty g o 
dn iow e sprawozdanie z  rynku pracy 
za czas oa  I 1 do ' 8  października 
r. b. wykazuje 166 C)89 bezrobotnych , 
zarejestrowanych w państw ow ych  
urzędach pośrednictwa pracy, w tem 
35.573 kobiet. W  stosunku do  po -  
przedri. 6go  tygodnia sprav. ozdaw - 
cze g o  b ezroboc ie  zmniejszyło się o

Aresztowanie b. posła Łosia.
W A R S Z A W A .  24.X. (Pat). W

dniu 24 b m. został aresztowany w 
B>ałymstoku i osadzony  , w w.ęzie- 
niu były puseł Dominik t  oś, Jes*
on  osKarżuny z art 154 cz. 11 K. K

na aresztowanie W aleniusa i jego ko- >■ trz^nnywać będą autorytet wdadzy. 
lęgów. O dbyło się tu zebranie przed- Natomiast grupa aktyw istów , ze- 
s t a w d c i e l i  Scbutzkoru, przyczem  ze I brana w  Ostrobotni (dom  akadem ic- 
w s z y s t k i c h  re jon ów  zostali wysłani ki) uchwaliła wyslan.e depeszy do 
delegaci. gubernatora w H elsingforsie z żąda-

Z jazd wmbec najrozm aitszych wer- j r.iem "natychm iastowego zwoh.ier.ia 
syj, które w zw iązku z ostatniem i wy Yaleniusa.

Costes i Bellonte powrócili z Ameryki. >
LE HAVRe. 24.A. (Pat.j Wostes 1 Bellente 

wylądowali tu o I1). Przyjęli ich prztd
stawicicle wtadz c y ' -Inych i lotnictwa oraz 
olbrzymie tłumy publiczności. Mad portem 
unosiły sic eskadry m rjplanów, Uformował

P o  podpisaniu się w złotej księdze lotnicy 
( wzięli udział w przyjęciu, w czasie którego 
, mer miasta powilał ich J ztożył powlnszowj 
nia z racji wspaniałego lotu, który po raz 
pierwszy od wyczynu Lindb“rgl.a połączył

się pochód, który wśróc niebywałego entu- . drogą jMiwiet.zni, Europę z Ameryką, 
zjazmu zebrnycn ruszył do urzędu mera.

BERLIN, ^4.X , (I at) Premjer
prus, i raun p izeóstaw ii  kanclerzo
wi Rzeszj- p rop ozy c ię  rządu prus- 
k eg o  odnoszące  się d o  popraw y 
stosunków’ na rynku Drący. Rząd  
pruski proponuje w prow adzenie dzie
wiątego „roku szk o ln ego” , który ma 
b y ć  pośw ięcony  fachow em u wy- 

ałremu uczniów. W  ten sposób  
liczna bezrobotnej m łodzieży musi 
®ię zm niejszyć o 250 tys. o»ób .

Z a w i e r a  zakaz sprowadzania 
sezon ow ych  robotnikowi zagranicz
nych, k rórych w radnym  w yp ad K U  
nie będzie  sie dopuszczać  do  pracy. 
D otyczy  to dU tys. robotn ików  t cu 
dzoziem skich.

§ 3 przewidaie  zak&z zwamiania 
z pracy robotn ików  przedsieb ’OiStwa 
no c z ®«»u, póki nie , zostanie , wpro- 
v a ozon y  40 godzinny tydzień pracy.

§  - przewiduje program meljora- 
c y jtoy który przeznaczone ma
b y ć  400 miljotiów marek. P ropozy 
cje, które dotyczą  narazić tylko 
F * JS, maja być  rozszerzone na w szy
stkie kraje Rzeszy.
Nowy szef sztabu w Finlanclji.

.HELSLNGFORS 24 X . (Pat.) Pre
zydent Relander podpisał dekret, p o 
w ołujący pułkow nika Tuom ou na sta
now isko szefa sztabu,

p ow iem  wyraź n'te — ze z łodzie
jami Jak nie m ogłem  —  to nie 
m ogłem , ja k  nie potrafię ' -  l c  
to me potrafię M yślę zaw sze tech- 
n.czme i dlatego jedynie  pow iedz ia 
łem sobie, że tej pracy nie potrafię 
na soo.e wymusić, Nie b ę d ę  opisy.
wał, cc  mnie to kosztowało. P o w ie m
tylko, 'ze zacząłem ciężko ch orow ać, 
ze nieledwie c o  mies.ąc by łem  w 
gorączce , a tym czasem  ten przeklę
ty ejm, ten stek łajdaków i szu- 
jow wszelki go  rodzaju, przeciągał 
tworzenie konstyrucji —  zresztą i 
niechlujnie napisanej —  r.ie na m ie
siąc, ale na 'ata. Myślałem, że ży- 
W y 4.,ie z Belwederu

T e n  zalążek suwerenności, d o  
którego  lopuściłem  w początkach  
Polski, mści się na Polsce, na życiu  
i na p -acy  Sejm u dotąd, bez kon- 

'i iie dając m ożnośc i  państwu 
■wyjść na normalne tory i drogę. 
Suwerenności bow iem  panow ie  p o 
słowie nigdy n it  chcą  rozum ieć ja 
ko  suwerenności instytucji, chociaż 
i ta i sst, w edług mnie, n on jen sow - 
na, ale zgoduie  ze sw ojem  partyj. 
nictwem us jnie rozszerzają tę su
w erenność ciągle i stale nu partje, 
n spccjdm ie  na pan ów  p os łów  —  
uzymąc w ten sposób  z życia p o l
skiego bagno , nie dając m o /n o sc i  
d i  normalnej pracy.

Juz m ówiłem  Panu, że ryba cuch 
nie od  g ło w y — i gdy  w centralnych 
instytucjach przeważa cuchnięcie  w  
kraju całym  ten zapach przeważa  
także.

N iechybnie, proszę Pan? mam 
za subą także w ypadki m ajow e, gay 
wystąpitem ze irodkami przem ocy  
w  stosunku do  -stn.ejących w o w e  
czasy w  P olsce  p orządków  U czy-  
n ism to dlatego, że, zdaniem  m o -  
i em Polsku w o w e  czasy stała 
na b izegu  nieuniknionej i zupełn ie  
w idoczne j dla mnie przepaści, Sej- 
m ow ładztw o bow iem , w łączności 
z całym szeregiem nadużyć stwa
rzało sytuację \r roaza,u cza sów  
upadku P c  ski, to 'z n a cz y  stawała 
ona otworem  dla każdego , kto 
chciałby wejść.

X̂̂ ien> jednakże, że i w o w e  cza 
sy zaw iodłem  przypuszczenia „c e -  
zarystyczno - re w c .u cy jn e “ , kierując 
przebieg dalszych w y p a d k ów  na 
p łaszczyznę czystego  legalizmu.

Naturalnie, i Pan, i w szyscy  m ogą  
łutwo zrozumieć, że ja, zarówno lak 
1 wszyscy ci, którzy ściśle współ
pracują ze mną, przegrać nie jesieś-
my W  Stanie, to znaczy, że n iem oż- 
uw em  jest przypuszczać, aDy se jm o- 
w ładztw o czy posłowłs dztwo w P o l 
sce  m og 'n  zw yc iężyć  wraz ze 6w o ją  
suwerennością w jakikolwiek spo 
sób, i sprawa postawiona przeze- 
mnie na w ybory  nie m oże  p c le g a ć  na 
jakiejś możliwości przegranej z m o 
jej strony, Były czasy znacznie c ię ż 
sze i znacznie trudniejsze, a jednak 
zostały one zw ycięsko  przetrzyma
ne, Jeżi ii skłoniłem Paną Prezyden 
ta do  zarządzenia w yborów ,— to jest 
postawienia przed narodem  pytar ie, 
ną które żąda się odpow iedzi, —  u- 

!czyniłem  to dlatego, aby raz na
reszcie odw róc ić  kartę historji ze 
smutnemu cha nas wspom nień.am ., 
z tak smutną, a pełną łajdactw prze
szłością, aby na przyszłość sw obod - 
r ie, i bitwie) i snadniej m ogła ; D y ć  

prow adzona  praca nad rozw ojem  
Polski

,T o  pytanie brzmi więc: Czy  P o l 
ska chcn, aby jej sejmy by ły  p o d o b 
ne d o  dawnych i miały ce ch ę  .su 
w erenności partyj i w y cn o d k ó w  par
tyjnych, rozzuchw ala jących  się stkle 
w nadu; yciach; czy  też chce  z tem 
zerwać tuk, aby uladu tej przeszło
ści nie zostało? Jeżeli to pytanie po
staw ‘ ctjn, to dlatego, iż jestem prze
konany, że panow ie w yborcy  6ą dale
k o  lepbi, niż bywał ich w ybrańcy 
że  n.< mają > zepsutegc gustu tdo^ 
sm rodu dc rożnego  partyjnego- 
paskudztwa.

toleiaoftg poouwa opłacona ryczałtem. ł  f  i r .  o y S o b o t a  2 5  P a ź d z i e r n i k a  1 9 3 0  r .
i m i r ,M *  m  - m m * jm m a ta m m . m  „ , —  m a  " m  i  l o l 3 — ■

Cena 20 giósziy.
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Z  pośród dwóch ofiar strasznej 
katastrofy. kładącej przedwczesny 
kras życiu tych jeazcze młodych, a 
już tak wybitną rolę w cstałm ch la
tach odegry walących postaci, ś.p. Sta
nisław Zaćwilichowjki >est tym, któ
rego nagły zgon równa »*ę dla nas 
stracie kogoś z najbliższych, najmil
szych przyjaciół.

Trudno wprost uwierzyć, ż c  tite- 
ubłagane fatum przecięło  m eoczek ,-  
wan.e n.ć żywota tak m łodeg o , a 
już tak zasłużonego, tuk świetne 
roku jącego  nadzieje, n iezm ordow a
n eg o  pracownika na 'szerok  ej are- 
n 'e  życ»a p o litycznego  lat ostatnich, 
że  tego zaw sze w eso łeg o ,  p e łn ego  
optym  zmu i oddania  sprawie, k tó
rej s,ę pośw ięca , cz łow ieka  już uię 
m e spotka w szędzie  tam, gdzie się 
w ykuw ają  i przepracow ują  najaktual
niejsze, najbardziej delikatne spra- 
„ y państw ow e.

W  dniach przewrotu m ajow ego  
■s. p. Z aćw .lichow ski po łoży ł  „d u żt  
zasługi dla p ow odzen ia  akcji M a t ’ 
szałka Piłsudskiego, a pełniąc na- 
ctepn e na skromnem stanowisku 
aekretarza premjera, prof. Barda, 
rozliczne w ażne funkcje, pozyskał w 
całej Warszawie, dzięki zaletom 
sw eg o  charakteru, prostocie i otwar
tości, szeroką popularność i sym 
patię. N ieobcy  był też Wilnu, gdzio 
spędził  sw e lata szkolne i gdzie 
rozpoczą ł  swą służbę w ojskow ą, 
m ając lat zaledw ie szesnaście. Z n a   ̂
liśmy go  tutaj i cenił' j sko n ie
zw ykle  pracow itego  i zdo ln ego  ofi
cera, jako  bl;skiego nam w  p og lą 
d ach  na teraźniejszość i przyszłość 
państwa cz łow ieka Zlachowali imy 
z nim bliski i przyjacielski kontakt 
przez cały okres jego  pracy w sto
licy aż po dzień wstrząsającej śmierci.

P rzez ten tragiczny zgon  traci 
p aństw o jed n eg o  z n ajm łodszych , 
na Dardziej «obie  od d an ych  i b ezin 
tereso w n ych  p.-acow niko w, m y zas 
żegnam y na zaw sze  z głębokim  
sm u tkiem  szczerego  przyjaciela.

K a z i m i e r z  O k u l i c z .

R edakc ja  „Kurjera  W i leń sk ie go "  na wieść  

o  tragicznej rmierc, a. p Stanisława ż - c w i -  
l iehow sk iego  wysła ła  na ręce małżonki zmar

ł e g o  depeszę  z wyrazami żalu i współczucia  

dla osieroconej rodziny.

i: ORYGINALNE AMERYKAŃSKIE

HASZ W  oo SZYCIA
(S in g e ra  re k o n stru o w a n e )

wszelkich typów poleca

W ilno , Z a w a ln a  11-a.

— — Żądajcie cenników!
9 3 2 -1

O b ch ód  5 0 0 - l e c ia  zg on u  W . K s .  

W l t o M i .

Społeczeństwo litewskie w Wilnie wra< 
i  niaiorussą chadecją organizuje w dniu 27 
b m. uroczysty obchód, z powodu przypa
dającej w  tym dniu 500-ej rocznicy śnii jrc 
W ielkiego Księcia Witolda.

W  dniu olx hodu o godz. 10 zostanie od 
prawione żałobne nabożeństwo w aościeje 
tw. Mikołaja, podczas któ 'go nastąpi od
słonięcie popieraia Witolda w tymże kościele. 
W  tiaikcie nabożeństwa zostaną -wygłoszone 
dwa kazania: jedno w litewsikim, drugie zaś 
w  białorusjum j;zyku.

JNastępn,e o godz. 19 w sali „A pollo1 
{Dąbrowskiego 5) odbpdzie się uroczysta, 
akademia, u* której będą wygłoszone od 
czy łj w języku li te wn kim i foiałoiuiskiin.

Straszny wypadek automobilowy.
Ofiarą, padli ppłk. Tatara i por. St. Zaćwill-

chowski.
* *

Ttieq9H£m od TBUurugo korespondenta c Warootm y
Dola 24 b, m. o  godzinie 7 minut 40 rano> na czvv**tym k ilo 

metrze od  osady D robin w pow iecie płockim , podążający szosą gdań
ską z Warszawy do Grudziądz** sam ochód w ojskow y, prow adzony przez 
szofera Zawistowskiego, uległ katastrofie, wywracając się na szosie z przy
czyn dotychczas dokładnie nieustalonych. Maszyna doszczętnie strzaskana 
Jadący autem po cywilnemu npłk. Sztabu G łów nego Jan Tatara zmarł 
w kroice po kataatro.Te, w cza .ie  pizew ożenla g o  z  miejsca wypadku do 
Drobina. Ciężko ranni p o i. Sianisiaw Zaćwilichowski i szofer Zawistow
ski. Ranni znajdują się w mieszkaniu lekarza Frtderk* w Drobinie, który 
się nimi opiekuje Stan por. Zacw illchow sklego jest ciężki. ZwłOKi ppłk. 
Jana Tatary z łozon o  w remizie strażackiej w DroDinie do cz»su przyby
cia władz. ’ '

Na w iadom ość o  wypadku z Płocka wyjecnall prokurator sądu o k 
ręgow ego Dłouchy, starosta płocki Godlewski 1 doaiodca 8 pułku płk. 
Robakiewicz Przyczyna katastrofy praw dopodobnie zbyt szybka jazda, 
mgła i zarzucenie maszyny. Wymienieni oficerow ie jechali z Warszawy 
na rozprawę sądową do Grudziądza. "

0 godz. 1 po południu konsytjum lekarskie orzekło, że rancega 
por. Zaćwiiichowskiego można przewieźć karetką pogotowia do szpi
tala jjw Warszawie. Wobec tego w klika miaut po p>erwszej karetka 
w ooecnoici lekarza I żony por. Zaćwllichowskie&a ruszyła w drogę. 
0 godz. 6 min. 10 karetkj przybyła do szpitala ^Ujazdowskiego. 
Por. ZaćwilIclM.sklego, który na chwkę Odzyskał przytomność 
przewieziono Ib oddział chli urgiczuy, gdzie wkrótce życie zakończył.

CO DAŁY POLSCE RZĄDY MARSZAŁKA 
______  PIŁSUDSKIEGO,

Stabilizację waluty.
Stabilizację budżetu.
Rozbudowę Gdyni.
Budowę nowych kolei.
Rozbudowę miast i szkolnictwa.
Zacieśnienie węzłów przyjaźni z Rumunją 

i Państwami B-łtycklemi
Wspólny fror t gospodarczy * państw rol- 

nrczyih.

TL DAŁA OPOZYCJA PPZFCIWKC RląDOWr 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.

Zahamowanie dopływu kapitałów z za
granicy dzięki: jg ’ f i ' T

1) kłótni Sejmu z rzędem, 
z] agitacji przeciwrto-iządowej,
3) tworzeniu atmosfery, w któiej możliwy 

był zamach warszawski i mord czę
stochowski, >'
wypisywaniu bieom poacnwyiywenycn 
przez prasę zagraniczną,’

5) osłabianiu państwa nazewnątrz nasku- 
tek paraliżu pracy ustawodawczej.

BUENOS AIRES. 24 X. (Pat.) Jak 
donoszą z Porto A llegrex na podsta
w ie in form acyj rew olu cy jn ego szta 
bu  generalnego, armja i flota  rządo 
wa przeszła na stroną rew olu cj'
Z Assuncion donoszą, że m inister f i 
nansów  Ayala został cięż,ko ranny 
przez napastnika, k tórego zabił.

W edług ostatnich w iadom ość mi 
nister Ayala zm arł wskutek odn iesio 
n ych  ran O ficerow ie arm ji i m ary
narki, w rękach których  spoczyw a

Ogromne wzburzenie w Rfo de Janeiro.

M O NTEVIDEO . 2 4 X . (Pat.) W edług 
doniesień z R io de Janeiro, panuje 
tam ogrom n e w zburzenie Czynniki 
w ojsk ow e usunęły policję  i sanie usi 
łują utrzym ać porządek w m ieście.

Na czele pow stańców  stoi gen Fra- 
goto, którego popiera marynarka i za 
którym  opowiedzi ała s.ę d p inja p u b 
liczna.

Tragiczny koniec nieszczęśliwego pcżycia
małżeńskiego.

Zamordował żonę i sam popełnił samobójstwo.
RÓUEN. (Pał.) Dyrektor jednej ze szkól 

w towarzystwie żony powracał w nocy do 
domu samochodem. Nagle latarnie sam o
chodu zgasły I wóz wpadł na słup od prze
wodów elektrycznych, przyczem jadący 
stwierdził, ie  żona jego wskutek doznanego 
wstrząsu zemdlała. Dyrektor szkoły wyszedł 
z automobilu i udał się na poszukiwania 
pom ocy, kiedy jednak powrócił, wóz stał 
r płomleniarfa 1 clalo rannej jego żony zo

stało zupełnie zwęglone. Ponieważ istniały 
pogłoski o  uleszczęśliwcm pożyciu małżeń-

skiem dyrektora, władze sądowe przeprowa
dziły szczegółowe badanie, w wynika któ
rego przyznał się on, ie  zamordował swą 
żonę, a następnie podpalił samochód w celu 
zatarcia śladów zbrodni. Po złożeniu ze, im 
nia oskarżony puprusil o  pozwolenie udania 
się do swego mieszkania, ażeby zabrać po
trzebne mć rzeczy przed ndanlem się du 
wlezienia. W  czasie drogi do d»mu pod es
kortą oskarżony zażył trucizny, wskutek 
czego zmarł niemal natychmiast.

A WóbłiL
każdy z. nas glosuje na

Ś p. Włodzimierz Perzynski.

* *  '
5. p. S ta » ia ł*w  Zaćwilichowalci urodził * ię  w  roLu 1912 izm W i le ń t z c z y in i t .  Szkoły 

średnią ukończył w  ‘W ilo io .  W  roku 1918 zg łos i ł  się do arm ji '  polakiej jako podchorąży 
P. O. W .  i p rzydzie lany zastał do prac w  oddzia le  11-gim Szt. Gen. aa te ien  W ileńszczyzny.

W  toku 1923 podcza i  dywersji band bolszew ick ich  asiaaowany został o ficerem  do 
zwalczania  dywersji p t z j  Inspektoracie  A rm j i  gon. R ydz -Ś m if łe go ,  następnie kolej.no p rzy 
dzie lany b y ł  do attacKatów wo jskow ych  w R ydze  i T a l l ia ie  W  1926 r. zostaje  p rzydzie lony 
do Prezyd jam  Rady M inistrów w  charakterze sekretarza premjera. W  1928 r. w y jeżdża  do 
Paryża na w yższe  studia i wraca do Polski w  1929 r. Po  p oaow nem  objęciu stanowiska 
premjera przez prof. K. Bartla pefai obow iązk i  szefa gabiastu, a potem  w randze radcy 
ministerjalaego przechodzi do Min. Spraw Zagraa iczaych  i przydzie lony zostaje do W ydzia łu  
W schodn iego .  Odznaczony był Po lon ją  Restituta, K rzyżem  W alecznych , francuską Leg ją  
H onorow ą i szeregiem innych orderów zagranicznych. _

Zm arły  pozostaw ił  żonę i małą córeczkę. i
* » * ipzto

5. p. Podpułkownik  dypl.  Jan Tatara urodził się w  1897 r. w W ie l i c z c e  pod K rako 
wem. Ukończy ł  studjum rolnicze w  Krakowie .  W  1914 r. wstąpił  do L e g jo n ó w  i odbył  kam- 
panję wojenną w  2 p. uł. W  wojn ie  polsko bolszew ick ie j  p rsebył  ś. p. pułk. Tatara  na fron
cie jako d ow ódca  9 pułku ułanów. 5?$^

Za  czyny bo jow e  i zasługi dla armji i państwa odznaczony b y ł  K rzy iem W Żrtu t i  Mi- 
litarj, dwukrotnie K rzyżem  W alecznych  i Z ło tym  K rzyżem  Zasługi.

S. p pułk. Tatara osieroc ił  również żonę i córeczkę.

Po zwycięstwie powstańców brazySijskicii.
Prezydent Luiz opiera się.

N O w y tfORK, 24.X. (Pat). Prow izoryczny rząd bfazylijskt ufonr»uj*e 
sią praw dopodobnie w najbliższym czasie pod przewodnictwem  gen. Bar- 
reto, szefa junty w ojskow ej i cywilnej, która panuje obecnie rad sytuacją.

W krótce po północy  w ojskow i udali sią do pałacu prezydenta, do 
ktorego został zamknięty, i gen, Barreto, jako komendant garnizonu sto 
licy, zw rócił sią w imieniu junty do prezydenta Luiza z  żądaniem podania 
sią do dymisji. W ciągu kilku godzin  prezydant Luiz opierai się temu 
żądaniu, a także nie chciał przelać władzy w ręce przew odniczącego sądu 
najwyższego G odofre Dacunha, który w myśl obow iązujących przepisów 
jest jego  prawnym następcą W m iędzyczasie w wielu miejscach doszło 
do napadów na lokale prasy rządowej. Ruch w mieście ustał. Magazyny 
i bramy dom ów  zostały zamknięte.

Armia i flota rządowe przeszły na strunę  rewclucji.
władza pd chw ili dym isji prezydent.a, 
ogłosili proklam ację, w której w zy
w ają wszystkich Brazylnczykojv, tak 
stronników  rządu, jak  i rew olu cjon i
stów  do 'popierania ruchu p o k o jo 
wego.

Proklam acja  w zyw a w ojska obu 
stron do zaprzestania w zajem nych 
gw ałtow nych  wystąpień i dom aga się, 
ażeby pełn om ocn icy  odbyli k on feren 
cję z rządem prow izorycznym  w celu 
u sp ok o jen ii kraju.

-̂ nBKIHWSOUM

Benesz q stosunkach czesko- 
sowiecktch.

P R A C A -  24.X  (Pat). O d p o w ia 
dając w komisji spraw zagranicz
nych sajmu roŁiiym m ów com , min 
Benesz ośw iadczył m. in. że w 
kwcst.i uznania de ,ure Sow ietów  
C zech os łow a cja  powinna zastoso
w ać  się do  Innych krajów, a p rz<. 
dewszystkiem  unikać tego, a^eby 
opinja publiczna* w tej kwestjii p o 
dzielała s;ę na dw a wrogie obozy . 
C o  dc rokow ań  gosp odarczy ch  z 
P.osjp, to nałećy wyłączyć z nich 
sprawę aica Sow ietow , ^ r o z w a 
żać problemat w yłącżm e z punku 
widzenia gospodarczego . C z e ch o 
słowacja  jest oczyw iśc .e  z d e c y d o w a 
na bronić siy o ize c iw k o  wszelkiego 
rodzaju dumpingowi.

W z ro st  bezrobocia  w  Austrji.
WIEDEŃ, 24 X . (Pat). W  połow ie  

października r. b. liczba b ezrobot
nych w ’ całej Austrjf i wynosiła 
17* 8 6b osób . W  porównaniu do  p o 
przedniego okresu w djuu 30 w rze
śnia r. b. liczba bezrobotnych  w z ro 
sła o 10.900 osób .

Vii międzynarodowy zjzzd 
Uuji Intelektualnej.

K R A K Ó W  24.X. (Pat). 23 b. m. 
o godzini t 10 rano rozpoczą ł się w 
auli uniwersytetu Jag ellońskicgo VII 
m iędzyn arodow y zjazd Unji Intelek
tualnej. Na otwarcie zjazdu przyby 
li przedstaw.jie le  w łaaz i sfer nau
k ow ych .

Oflarnoścf ruszj ch czytelników polecamy 
inteligentnego 77-Jetniego stanaszKi, który 
wraz z roozimą po pow rocie z Rosji m aj 
duje się w ostatniej nędzy i cierpi głód 
Łaflkawe ofiary pronimy kierować do adiniu 
oKurjeia W ileńskiegc“ dla b urzędnika.

Aresztowanie czołowego kanóydata listy 
Str. CiiłopiMego w Nowogródku.

N O W OG RÓ DEK .' 24.X. (Pat.) O- 
riegdaj został aresztow any w N ow o
gródku, z polecenia  prokuratora Są 
du  O kręgow ego, czo łow y  przedstaw i
ciel na liście Stronnictwa Chłopskiego 
okręgu 61 N ow ogródek Antoni K ow a
lewski.

A resztow anie nastąpiło w związku 
ze zdefraudow anieni w iększej sumy

pien iędzy na stanowisku prezesa 
och otn icze j straży ogn iow ej w  Zaosl- 
row cu, pow . n !eśw iesk;ego.

K ow alew skiego przew iezion o do  
Nieświeża, gdzie został zbadany przej 
sędziego śledczego, który zastosował 
ja k o  środek zapobiegaw czy bezw zglę
dny areszt. K ow alew ski odpowiada* 
będzie z art. 577 cz. II K. K.

Skazanie szpiegów.
‘ BARANOWICZE. 24,X. (Pat.) Sąd Okre 

gowy w 'Nowoigródku, na wisji wyjazdowej 
w Baranowiczach, rozpatrywał sprawę 2-ch 
komiunintów Jefiima i Prokopa Glinków, o-

skarżonycih u uprawianie aipiegaftiwn »  
rzecz państwa ościennego. Sąd iJtazai ob« 
na 7 lat ciężkiego więzienia.

Echa katastrofy w AKscSorfie.
Liczba ofiar wzrasta do 258. - Źafobłi w Aisdorfie

W  dniu 21 b. m. zn-arl wybitny literat i pu
blicysta polski, Włodzimierz Perzynski. Uro
dził się w Petersburgu w roku 1878. Po 
skończeniu szkół średnich wstąpił na Uni
wersytet Jagielloński w Krakowie, poczem 
poświęcił się całkowic.e literaturze. Wydał 
cały szereg książek, wśród których powieść 
.N ie było nas, był las“ zajęła ostatnio 
jedno z pierwszych miejsc w literaturze 
polskie). Utwory sceniczne ś p. Perzyńskie- 
gc cieszyły się dużem powołi.enicm . Ś. p. 
Perzyiski był jednym z najpoważniejszych 
kandydatów do przyszłorocznej nagrody pań- 

B.wowcj.

iJEuLłN. 24.X. (Pai.j Alsaori i okoliczne 
m iejscowości znajdują się dziś pod znakiem 
żałooy, zarządzonej z powodu katastrofy 
Przygotowania do pogrzebu są w pesnym 
toku W  kopami, nawiedzonej katastrofą, 
kontynuowane są prace nad uprzątaniem 
gruzów i wyuoDywantem ofiar, znajdujących 
się w szybie. Ilość śmiertelnych ofiar ka
tastrofy wzrosia do 258.

W ciągu ubiegłej nocy zmarło w szpitalu 
dwóch cięŻKO rannych górników YV piątek 
wydobyto z szybu zwłoki maszynisty, leżąec 
obok szczątków parowozu kolejki. Parów#/, 
ten ougrywrał ważną rotę w. poszukiwaniach 
przyczyny ekspiozji, przypuszczają bowieiu- 
że mógł on spowodować wybuch gazów.

Cyfra ofiar śmiertelnych nie jest osła 
teeziia. Według obliczeń prowizorycznych na 
podstawie kartoteki, znniezionej pod gruzam 
budynku administracji, przypuszczają, że w 
gtębi kopalni znajduje sie jeszcze OKOłc 2* 
zasypanych górników

W  sali, gdzie ustawiono trumny zwło
kami ofiar, rozgrywały stę dziś wstrząsające 
sceny. Rozpacz rodzin, pozostałych pc zal, - 
tych górnikach nie ma granic. Między zw ło
kami, poloźonemi do kostnicy znajdował sle 
również górnik Eltthop, który w czasie eks- 
piozji popadł w ciężkie omdlenie. Ziożona 
go obok zabitych, Dopiero, kiedy s .ró ie  
chcieli ułożyć go w trumnie odzyska! przy 
tomność 1 dostał ataku spazmów

Sensacyjny wynalazek.
Niemcy wynaleźli spasób urtierucbomlapia motorów 

samochodowych i samolotowych?
PRACiA. 24.X. (Pat.) Pewien szofer cię

żarowego auta, który wrócił z podróży do 
Saksopji, opowiada o  cienawych próoach, 
jakie przed kilkoma dniami przeprowadzano 
na mocy rozporządzenia rządu saskiego na 
gościńcu mięnzy gminami ltiess 1 W u rz  

Według oświadczenia szofera, które nie 
■ostały dotychczas potwierdzone, prowadził 
on przed kilkom: dniami na wymienionym 
gościńcu ciężarowe auto marki Pakkard. 
Nagle zapalenie wypowiedziało służbę. R ów 
nocześnie zatrzymało się około 40 aut, jadą
cych na odcinku gościńca, długiego na około 
4 kilometry.

Mimo usiłowań szofera nie można byt. 
puścić w ruch motorów, ehoda; nie ■nale- 
riono ż<*dnych wad.

P o pewnym czasie zjawił się na gościńca 
żandarm, który przeprosiwszy właściciel* 
samochodu, oświadczył Im, iż dopiero zt> pa- 

1 rę godzin będą mogli ruszyć dalej, guyż o- 
beenie przeprowadza się na gościńcu próby 
na mocy rozporządzenia rządu saskiego.

Podobno chodziło tułaj o  wypróbowani* 
nowego niomleekiego wynalazau promień; 
elektrycznych, które mają^ wywierać wpływ 
nr m olory samochodow i samolotów i mogą 
je  unieruchomić w każdej chwili.

K a t a s t r o f a  lo tR te iz
PARYŻ. 2-V.X. (Pat.) W  piątek w południe 

wydarzyła się w Le Buurgel straszna ka
tastrofa lotnicza. Dwaj lotnicy Lane i Ni
colas wznieśli się w powietrz**, mając zamiar 
odiecieć do Addis-Abeba. Wkrótce jednak 
samolot, z niewyjaśnionej dotychczas przy

czyny, spadł na dom, który stanął w pło
mieniach. Ciała lotników zostały zwęglone 
Istnieje obawa, że katastrofa pociągnęła za 
aohą więcej ofiar. Pozatem sptonęlo kilka 
jeszcze domów.

Gm ach chem ii w Szkole G łów nej G oapodaritw a W iajakiaao w W ar«iaw ie.

SZÓSTE MOCARSTWO.
Dn. 22 b.m. nastąpiło w P^rlinie ot

warcie wszech*wistowego kongresu 
Międzynarodowego Związku Dzien
nikarzy, reprezentowanego przez 70 
Jelegatów. Mówcy podkreślali ko
nieczność pokojowej wsp jłpracy na* 
rodów, którei to .Jei prasa, jako po
tężne „szóste mocarstwo", winna to
rować drogę.

Isrotme przed prasą otwiera się 
pod tym względem wielkie pole ao 
działania. Prasa, Dedąc z ]einej 
strony wiraz< .ielką nurtujących w 
danej chwili w danem społeczeń
stw,e prądów, z drtig-ej strony cu
downie s<ę nada e do urabiania o- 
pinji szerokich mas w talom  czy 
innym  kierunku.

Jako narzędzie agitacii i propa
gandy jest prasa zgoła n ezasiąu o- 
na. Chodzi jedynie o to. aby ta pro
paganda i agitacja odbywały sie w 
kierunku pożądanym, w kierunku 
stora* go zbliżenia pokojowego na

rodów , ich dachowego braterstwa i 
tnaterjalnó-duchowej współpracy, nie 
zaś w kierunku jątrzenia, tarcia, 
przelicytowywanm haseł zoologicz
nego nai jonal;rmu i t, p

(akiemiż srodkan rozporządza 
prasaś1 Z  jakiego tytułu nazywa się 
ją „szóstem mocarstwem") Jak się 
przedstawia techniczna organizacja 
„Jej Królewskiej Mości Prasy", mó
wiąc stylem Dewnego poczytnego 
autora, ktery ^adał sobie wdzięczny 
trud ośw.etlenia tej kwestjii*

Odpowiedz na te wszystk-ie p y 
tania wypadnie imponująca. Ażeby 
to sobie epiej uzmysłowić, wywo- 
łaimy przed oczy naszej duszy taką 
wizję:

Obszerni* sala, podzielona na 
szereg poiedyńczych gabinetów. T o  
redakcja wielkiego, współczesnego 
dziennika V/ każdym z gabinetów 
urzęduje redaktor danego di>ału. 

Oto redaktor działu politycznego.

Przyjmuje właśnie telefon. Szybko 
coś notuje. Słucha sprawozdań z 
D izebiegu  posiedzeń pa* amemew, 
Bez przerwy dzwięczy teleion. Hal- 
lo!... Hallol- Tu mów, Londyn. Pa
ryż. W iszyngtoa, 1 okio, Moskwa.....
Sala ponedreń frakcyj parlamentu... 
Narada gabinetu ministrów Po
wzięto uchwałę o treść* następuią- 
cej... Podał s*e do dymisji minister...

Gabinet redaktora działu gc*DO- 
darczego. Przed oczyma nr izej du
szy rysują się nowojorskie drapacze 
nieba, gmach gielay przy VS allstreot, 
banki, fabryki, kominy, zakłady... 
biura... izby bandlowo-przemysłowe... 
olbrzymie dżw gi portowe... woŁki z 
ryżem i kukurydzą, Daki z herbatą, 
kawą, kakao, bryły miedzi s cynku... 
Przez tełofon słychać urywany głot 
reportera, podającego kursy walut i 
dewiz, hauzsę i batssę, wiadomości 
o krachach i miljaaowych zyskach, 
o nowych kombinacjach finanro- 
wych, które dia iednych niorą ruinę, 
dln innych —strugę zł ta.....

Redaktor działu sportowego. 2 yj« 
w awiecie muskularnych ciał, za

w odników , tyczek, dysków , vzutów 
kulą, skokć w wdał, rakiet teniso
w ych , bokserskich rękawic, m oto- 
cyk lów , kon> w yścigow ych...  Przez 
*:e*efon padają kabalistyczne cyfry- 
H is z p a n ia — 5 H o la n d ja — 2. S z w e 
cja— 5.

A tam zn„w redaktor działu kro* 
suci m*ejsc''wej notuje zdarzenia 
l o k a l n e . N a  ulicy X  znaleziono 
trupa młodej dziewczyny... Wykryto 
tajną jaskinię gry... Zas.rzelił się, 
po sprzeczce z żoną, znany na 
bruku tutejszym p, Y .. Na placu Z 
zderzyły się dwa autobusy... Zuch
wała kradzież klejnotów... Zagad
kowe znikniecie.

dalekich radjostacyj, rozrzu
conych na -:ałei kuli ziemskiej, 
po zakatkach A z "  południ >wr i 
wschs dniej na wybrzeżu północno* 
amerykańakiem, na wyspach Mikro- 
nei i Polinei ntdrhodza po fa
lach eteru nowiny- Bez przerwy 
dźwięczą anteny i zapala>ą się na 
szczytach masztów stacy; nadaw
czych i»L*erki. HalloL, Halloł... W ia
domość ze statku „Brcmea", zatra

conego gdzieś miedzy wodą, a nie
bem na Atlantyku .. Halloi... Halla!... 
Tu mów Kalkutta. . Strajk rubot- 
nneów Kinduslcich- Mow< KbDcztatt..- 
Odkryta bogate z^oża djamentow M ó 
wi Tallin... Zamach komunistyczny.

Przestrzeń ' już me istnieją dla 
współczesnego człowieka Nawet te
legraf gazety dzisie]Jzej 'nic zaaa- 
walma, gdyż uzależnia ją od drob
nego jakiegoś wypadku, mogąc spo
wodować opóźnienie i dać tem sa
mem przewagę gazecie konkurea- 
cyinej. Dziś coraz szersze zastoso
wanie ma rrdjotelegrafja, cudowny 
wynalazek Marconiego, dający moż
ność niemal b rskswiczaego poro
zumienia sit na w*elkiej nawet od
ległości. W  prasie chodzi bowiem 
nadewszystko o szybkość. Mniejsza 
nawet o to ., że konkurencyjna gr
ze a wirdomość radiową przejmie.

Obraz imponujący. Nieprawdaż? 
Dodajmy, że istaieją eałe potężne 
koncerny prasowe, rozporządzające 

1 olbrzymiemi kapitałami, bijące dzien- 
1 nie mil,ony egzemplarzy, rozchwy
tywanych przez miljony czytelni

ków. Tak np. amerykański koncert, 
prasowy Hearsta bije dziennie do 
10 mili egzemplarzy kilkudziesięciu 
deianoiik -w i tygodników Inny, tym 
razem angielski „król gazetowy* 
lorsl Rothermere 1 może się poch
walić „zaledwie" dwumilionowym 
nakładom dziennym 1 to nie nakła 
dem skromnych czterostronowych 
gazet a tylko dzienników, liczących 
po 50-—<>G więcej stren druku.

Pra •n. zwłaszcza oparti o so
li dne podstawy fiaansowe, mająca 
zdolnych i dobranych pracowników 
eraz zaufanie społeczeństwa, jesi 
d w.( n a postępu i ku,rury o pierw- 
szorzęanem znaczeniu. 2 ' czyć przeto 
nałoży, aby —  w myśl por^ulatów 
kongres u dziennikarzy . całego świa- 
ts — dążyło „s? śsie mocarstwo" 
do i-ementowama narodów w jedną 
w elką rodi saę, a przynajmniej dr 
złagodzeni* tycL antagonizmów ra
sowych, nacjonalnych i społecznych, 
jalich świadkair* niestaty czasto 
jestaśnay. J.
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'* ffiśa I OBRAZKI I  tidfJU AKC J A  PRZEDWYBORCZA.
Odsłonięcie pomnika Mars^ałkc Piłsudskiego

v Wieźajnach.
AKademja przedwyborcza.,

W  W ieza jnach  pow . augustow skiego o d b y ło  się w ob ecn ośc i  przed
staw icieli  władz puńslw ow ych , w o jsk ow y ch  i sam orządow ych  odsłonięcse 
pomnika Marszałka Piłsudskiego, w ystaw ionego kosztem 3 leomp. 24 baonu 
K , O. P*u oraz m ie jscow ego  społeczeństwa. Na uroczystość przybyła lud
n o ś ć  zarówno zW^ejżajn, jak i okolicy .

P o  odsłonięć u pomonca ad oy io  się udekorow anie odznakam . K. O . P-u 
•aie\Bcow2 go lekarza, d ra Br. Moroza, oraz b, kierownika szkoły p ow szech 

n e j ,  J. Knlejty.

iV0]ew6dz;kl pracowniczy komitet wyborczy organizuje w  Wilnie 
# [bdemję PrzL Iwyc jrrzą Pracowników Umysłowych, która odbę
dzie się dn. 26 października o godz. 12.30 w klubie riandiowt 
Przemysrowyrn, ul. Mickiewicza 33-A.

Na program złożą się przemówienia, deklamacje i orkiestra.

Kuch przedwyborczy w pow. 
wiiensno-trockim/

Pr^ygoGc- loir«ikd francuskiego.
Donoszą z Mińsko, l i  pilot irinCHskl. 

kpi. Langeron. który zmuszony był lądować 
**kmi*R ostrzelania samołotu przez żołnie 

sowieckich w okolicy Orszy, został 
Jiezwloranie przev iczlony ci o granicznej

stacji Nłegoreioje.
Dziś rano kpt. i.angrron opuścił Stotpc* 

ł imał b1| do Franejl.
.samolot larazie władze sowiecki.* za ■ 

trzymały w Mińsita.

Zabójstwo na weselu.
W e wsi Natornaki, gni. micKunsk j Szuki.vwicz J an. oprawców zabójstwa Mar- 

• czasie, wesela u Żukowskiego Ignacego _ kowanie go Antoniego, Stank ewiczów Sta- 
powsmta bójka, w  trakcie której został za- nLsława, Władysława i Bronisława zatrzy- 
bity uderzeniom tępego narzędzia w głowę mano. • j -

Biió&w£ n^wej szcisy.
<n
•czy

Dowiadujemy się, iż jeszcze w bieżącym nastąpi uroczyste otwarcie n o .
desiącu sejmik powiatu wilejsk.ego zakoń- nej *zosy.
ry budowę szosy Wklejka—>Xarocz, poczem

> yibudo ni*

WłtKUMY B9ENICA
+  Uroczystość odsłonięcia i poświęcenia 

pomnika Poległych w s tl-ciotet ni a rocznicę 
oswobodzenia Wilna. l>nia 19 go paździer
nika x b. odbyła się w Micku-nach powiatu 
^-lensko-trookiego wielka uroczystość pc- 
^■■ęoenia pomnika dla poległych w obronie 

’k: i Wilna. Pomnik ten stanął na 
O górk u  przy irakeie Batorego ^fci.iciatywy 
“ om-itetu, w skład którego, obokąH ^dstaw i- 
c >eti miejscowego społeczeństwa, wftlzli pra 
Suwnicy tut urzędu gminnego oraz nauczy
cielstwo.

Na szarym cementowym cokole stanął 
grai, - .owy obelisk z napisem: „Poległym 
w Obronie Ojczyzny (1918— 1921)“ . Uro
czystość tę zaszczycił, swoją obecnością 
P- wojewoda wileński Raczkiewioz, p. na
czelnik bezpieczeństwa tegoż województwa 
o ra z  ip. starosta wileńsko-trocki

Po obrzędzie poświęcenia pomnika przez 
miejscowego proboszcza, odsłonięcia pom ni
ka dokonał osobiście p. wojewoda Kuczkie- 
w  OZ, który wygłosił przy tej okazji prze
mówienie, wyrażając swoje ' zadów genie 
z tego czynu iako objawu tego, że myśl 
pańs wow i polska żyje, wzmacnia się i po- 
ntęuujc. Nawiązując do przemówienia kie 
rown .. i szkoły z Łoznik, p. wojewoda pod 
Kr hi potrzebę konsolidacji i spoistości sił 
państw o wo-twórczych d,a budowy dobra 
l  ładu RzeczyipoupoJitej

Po zakończeniu uroczystości —  ruszyła 
procesja do kościom, a przedstawiciele władz 

jechali, pozostawiając w sercach pnzosŁa 
łych na długo niezatartą siłę 8łów o potr e 
bvc jedności i zwartości polsaiegc społecz ui-

Obeony.

+  Obchód odparcia ujazdu bolszewickie
go. W  celu upamiętnienia tak ważnego mo 
mentu w  liistorji odrodzonej Polski, jakun 
było podpisanie rozejmu z Rosją sowiecką, 
w tutejsz-em m-ku Bienicy zorganizowany 
został Gminny Komitet Obchodu 10-lacia 
odparcia najazdu bolszewickiego, - który 
opracował program obchodu.

W  dniu 19 października r. b w miejsce 
wych świątyniach odbyło się nabożeństwo, 
poczem w ym szył pochód na cmentarz, gdzie 
złożono wieniec na grobie Nieznanego Ż oł
nierza- w pochodzie wzięły udział młodzież 
szkolna i miejscowy oddział Związku Strze
leckiego.

Naistępnii w lokalu gminnym odbyła się 
uroczysta akadeinja, -na któią złożyły się 
przemówienia pp. M’"hała Kułaczewskiego 
i Walentego Warzechy, obrazujące dzieje 
narodu polskiego i wałki o niepodległość ze 
szezególnem podkreśleniem zasług Pierw 
szego „Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, 
połoizonych dla Ojczyzny i Narodu, oraz de
klamacje dziatwy szkolnej. Akademję za
kończono okrzykami na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta Ignacego 
Mościckiego i Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego 1 odśpiewaniem Roty".

W ieczorem zaś odbyła się zabawa ta
neczna, dochód z której w kwocie 97 zł. 
35 gr. przeznaczono na budowę pomnika 
Pierwszemu Marszałkowi Poilskt Józefów 
Piłsudskiemu w Moiodecznie.

Stanisław Paczyński.

Profesor 7 Heasz 7;c!iriiki— poisK' kandydat do nagrody Nobla.

t ib s ig B M R M m

w woj. wlleńskicm.
Nie walka party{ —  lecz Idei.

Im ponu jący  zjazd w  P o staw ach .

O b e cn e  w y bory  adbyw ają  _.ę pod  
znakiem i.ie partyj, lecz idai T a t e i  
szeroki*  rzesze spo łeczeństw a  pol
skiego rrznir eją, że tyłku Bezpar
tyjny Blok V i pó /pracy  ■ R ządem  
reprezentuje ideę, która jest zasad
nicza naprawą ustreju R z e cz y p o sp o 
litej. O to  d ow ód . W  dniu 24 X  r. b 
w  Postaw ach od by ł  się Z ja zd  P o 
wiatowy D elegatów  Gm innych, oraz 
•rganizacyj spo łecznych  w ilości 
p ieesz ło  400 o .ó d .  J?jazaow. prze
w odniczy ł p, W iszniew icz  z Su le jów 
ki, w prezydjum  zas.adali p. S adow 
ska —  przew odnicząca  Komitetu 
W y b o rc z e g o  Orgtauizacji Kobiet, 

,pp. Przy borowski i Łukjaniec.
ematem ohrad były jp raw y  wy 

borcze . Na z jeździć  tym referat o 
potrze!- e zn, any konstytucji w y g ło 
sił p. I io lów k o ,  cz o ło w y  k au d /d a t  
do  Sejmu z listy B B W R . w Okręgu 
Swięciańskir.-.,

Referat w ysłuchano , ^iolki.u 
sl "tBieniu i referenta nagrodzono  
hucznełu' oklaskami. Pozatem  prze
m awiał p. Krasicki —  kandydat na 
posła  d o  Sejnsu z listy B B W R .

 ̂ astrój ; słuchaczy był ogrom nie 
podniosły  i na w niosek  p jonaka 
jednomyślnie uchw alono w ysłać d e 
peszę  d o  Marszałka P. łąudskiego z 
zapewnieniem , że  wszyscy  zebrani 
d o łożą  usilnych starań, ażeby idea 
Jego przy ODecnych w yborach  o d 
niosła zw ycięstw o.

1 t y u i e  djuu o d b y ł  się rów nież 
Z ja zd  Dekanalny Duchow ieństw a 
Praw osław nego. Z ja zd  ten w y p o 
wiedział się za PE W R ., oraz wysłał 

ipesrę hołdow niczą  d o  Marszałka 
Pitsodskiego.

, Pazattm  o d b y ło  su: walne z e 
branie rzerr.it -Iników cechu miesza- 
nego , na którem przemawiali pp. Kra- 
•icki i reobajło. Rzi mie, Inścy idąc 
za p izyk iadem  tw oje j  centrali w 
Wi>r> ie, założyli Pow ia tow y  Komitet 
W y b o rc z y  Rzemieślniczy.

W  tym że dniu .w ieczorem  o d 
była  « ę  | czarua kaw a zorganizo
w ana przez Komitet W y b o rczy  Or- 
gan-Tacyj Kobiet, nr Którą przybyłe 
inteligencja iriejcka.

Referet o  potrzebie zmiany koa- 
siytucji w ygłosił  p H o łów k o . 'Jak  
widzim y | z tego przeglądu dnia 
w czora jęzego  w Posttwac-h, spo łe 
czeństw o powiatu tego rozumie, że 
w ybory  ob e cn e  są walką o dobro  
i pwięgę Państwa Polskiego.

T a  w idoczna  konsolidacja  społe
czeństwa jest zaprzeczeniem  partyj- 
nicfwa wszelakiego autoramentu.

Jak w o b e c  tego  wygląda płaska 
ag.tacja endeków, w bezcze lny  sp o 
sób nadużywająca K otc io ła  i Kato
licyzmu.

, zeLa podkreśhć, że ta im po
nująca munifestacjł. w  Postawach 
na rzecz B B W R . jest tern znamienna, 
że odby ła  się w dzień powszedni.

-  iadujemy się. że prof. Uniwersytetu Warszawskie*.,, znany badacz kultury *reekiej’ ̂ j j ° ‘ N: * ------------- ------r -------------- IJiuacz KUlIUrj
*« h i  Zieliński, został przedi awiony do nagrody Nabla Wykaz prao. kttre napisał

Ptof. y  Ziehnsk. pięćdziesięeioletniej ptacy nad baSaniem i popularyzowaniem wiedzy
1 zulturze belleńskiej zająłby dużo miejsca. e»t ich bowi-ro przeszło osiemset. O -rani-

ir    v  - ; 11____  y _ •  J __- .  LJ- . i 1. . _ „  .Cżymy Się do zsnotowar-ia kilku ostatnio wydanych: „Historja kultury antycznej', .K i l.gja
wiat, antycznego (tom 1 — .Kehgja starożytnej G recji", tom II —  lR«dit ja hellenizmś *, 
Om 111 —  .Heller—zm a judcizm"), .Ireziona" (klechdy nttyckie) i „Starożytność bajeczna"

D zie ła  prof. T .  Z ie l iń sk iego  p rze łożona i ą  1 1  12 ję z yk ó w  świata.

1 olpcia w l$ K?iu Stowarzyszenia Wzajemnej 
Pomocy Akademików Żydów.

MWsrtek o  godz. 1-ej w południe 
b la lu  Stowarzyszenia W zajemnej Porno- 

*T Stuc.“ntów Żydów przy uL LudwLsarskiej 
przybył oddział policji z komLsarzciu na 

^ e le  | przedstawił nakaz władzy wylegity 
^'•W-ula Wszystkich obectij cli w lokalu.

Tło o  v  czasie obiadu gdy czynna była 
Bn"*!80 *>rZ‘V tem Stowarzyszeniu i w lokalu

aJdowało się około  150 studentów, Prezes oto* aw “•‘zy^zenla p. Orensztujn interwenjowat
”  sprewle u p. Starosty Grodzkiego do-

S  ze policja nie ma prawa wkroczył

dfi lokalu Stowarzyszenia studenckiego zale
galizowanego przez władzę uniwersytecka. 
P. Sta-osta zaś wyjaśnił, lż policja miała 
pra* o wejść do Stowarzyszenia, gdyż nie 
znajduje się ono w gmachu uniwersyteckimi 
Tak samo policja wkroczyła w swoim 
czasie r ekranie akademików z obozu 
W ielkiej Polski odbywające się p o i i m m ami 
uniwersytetu.

Policja wylegitymowała wszystkich stu
dentów, którzy znajdowali się sówczas w 
lokalu. Nikogo nie zatrzymano.

^«or]a D-ra Erabdena.
. ^Ja -*ego umieramy? Na erem polega 

śmierci? Na ten ponury próbie 
> frankfurcki prof Emlbden.

leramy wskutek., zmęczenia.
kowane r uasze# °  mga ilzmu, podpocząć.

• 1<>,:l »w m  centralnego systemu ner-
znpezą si właściwe sobie funkcje,
*  mię 41ia Z^ ' ; ^ y m T eÓ p(' l ,>Dny
znó* m„.r„ ale.po
■wal iednak swoj | pracę Panie
, , ‘ * ®<*poezynek tkanek nie jest cai-

owity, prz*1 o proces zmęczejiia powoduje 
htopm ^ u m ieian ie  organizmu ludr
u ego .

Chcąc *c isiym, należy stwierdzić, źe
fimwerc - rzvszv nieprzerwanie całemu

i®- wmo egle lo nwrodzjn kiiateczek
ta rg a » jo «y ch  ka,,ek d  *omulikacj.

rzrw oju  TÓwnoieigie do tych zjawisk życia 
pootepują p-oceey śmierci, rozkładu. G.ną 
czerwone ciałka Ikrw i, rozpadają aię klaiecz- 
* i. Slaera it. się poszeseg .bie , -sany, umi< 

ja nawet przy zyc.u całego organizmu —- 
Po-rezególnc częiści. —  jak np. w - p a- 
< la ją  w ł o s y  i * ę b y

to wsiysbko objawy towarzyszącej 
™na ómierca. O bu w - te w miarę postępu 
<tasu stają się coraz bardz ej widorzm 
“ Tesicie prowadzą do tego. oo czeka Każ

dego człowieka —  d o  n i e u n i k n i o n e j  
ś m i e r c i .

Ludzie przeważnie żyją tak, jakgdyby 
mieli żyć wiecznie, a przecież „kres wę. 
drówki" czeka dch nieuchronnie1. Muszą 
odejść, muszą pozostawić mile i drogie so
bie osoby, żonę. dzieci

Jest sposób, aby katastrofalne skutki 
tego rozstania się złagodzić aby rodzina 
ipoiostała nie wpadła w nędzę.

U b e z p i e c z e n i e  ż y c i a  w  P. X. O. 
zabezpiecza rodzinie dalszą egzystencję, po 
śmierci żywiciela. Każdy rozumny } p> zę. 
zom y ojciec rodziny łatwo zrozumie ko 
nieczność i obowiązek ubezpieczenia życia 
w P, 1K. O Hu i zocz sw ojej rodziny.

Nastroje przedwyborcze 
w pow. brastawskim.

Rozwiązanie ostatniego s-jjirpj 
przetarło ludziom oczy . Z aczyn a ją  
rozumu c że do  tego czasu ich oszu 
kiwano. D em agog iczn e  wj-krzyknikr 
w ie co w c ó w  w yw ołu ją  dziś pogardli
w e  uśm iechy na ustach. P o  rozwią
zań u sejmu postać Marszałka Pił- 
su dsk ie jo ,  że się tak wyrażę, zbli
ż y . » eię ku ludowi, imię Jego częściej 
dajn się słyszeć, niż k iedykolwiek.

-idincsr tuteirzego powiatu jest 
nrzaważaic białoruska. Nie w yrze
kając się idea łów  narodow ych , więk- 
szoi ć  zaczyna zdaw ać sobie  sprawę, 
re  praw dziw ym  reahzatorem hasła 
„w o ln 1 z wolnymi, fów a i  z. rów n y 
mi \ jest naprawdę Makiizałek Pił
sudski, że  s7 owm>zm polskiej endecji 
czy  białoiuskiej chadecji  jest zgubny 
w  sw ych  sit itkach dla w szystk ich .

Opr< cz BiałoruLinbw aa ierenie 
naszej gm "iy  jest spore ntaroobrzę- 
dowci 'w  Ci d o  tego  czasu zupełnie 
■>e był. z or jentow -a i,  nie wiedzieli, 
c o  z sobą p o cz ą ć  W  czasie poprzed  
nich '* y b o io w  glosowali na różne 
listy. C jecn ie  w irą na |jic je okrę . 
g ow e j świ, eiaóskiej B B W R . nazwi
sko znanego działacza wsrod staro
o b rz ę d o w có w . p. Pinaonowa. T a  o -  
* h ezrość  sprawiła, że  s taroobrzę
d o w cy ,  jak teden taąz , g U ś e o  oświad
cza ją  się za B. B. O  m n «ch  sr - .n -  
■ićtwach . s ły s ie ć  nie chcą

T rzy  kola B B W R . na terenie na
sze, gm iny (I rzebrodzie . Dziedzłaka. 
Ikazn) prowadzą uparcie i skutecz 
nic akcję  uświadom ienia polityczne
go  mas

Związek Zawodowy Maszy
nistów kolejowych w Polsce 

za B. B W R.
W ydział W ykonawczy Centralnego Za

rządu Bezpatryjnego Związku Maszynistów 
Kolejowych, jako przedstawiciel maszyni
stów kolejowych z całej Rzecrypospolitej 
Polskiej uchwalił nadaj kroczyc wiernie po 
Iinji wytkniętej przez RBW:R, gdyż maszy
niści kolejowi są tego świadomi, że w obec
nym czasie kryzysu ekonomicznego, bez
przykładnych napaści na gran;ce naszej 
RzeczyjKMjrołitej, oraz w okresie niepoczy
talnych poczynań wywrotowców ukraińskich 
jeat w Polsce potrzebny rząd silny, którego 
reprezentantem jest premjer obecny, Pierw
szy Marszałek Polski Józef Piłsudski. Ma
szyniści kolejowi, zi zesztni w związku, od 
dadzą solidarnie wraz z red z i nam' swe gło
sy na listę BBWiR. - - - - — „

W ubiegłym tygodniu odbyi się cały sze
reg wieców i zebrań BBWR, a mianowicie: 

1) w m. Nowe-Troki, obecnych około JaO 
osób. Nastrój obecnvcli zdecydowanie za 
BBWIR.

2j we wsi Solennikach. Po zebraniu za
wiązano Komitet Lokalny i postanowiono 
poprzeć przy wyLoraoh listę Nr. 1.

31 we wsi Miciuny. Obecnych około 60 
Założono Komitet Lokalny i uchwalono po
parcie dla BBW,R. (r{V

Na wczystkich trzech zebraniach przema
wiał p. Korny.

Stare Troki.
Dnia 21 b. m. odbyło się zebranie przed 

w jborcze. Obecnych było 120 osób. Prze 
mawiali pp. Korny J. Pawłowski i Kamińsk . 
Został utworzony Podkomitet na gminę i 
miasto Troki. u

Na zakończenie wzniesiono entuzjastyez 
ne okizyki na cześć Marszałka Piłsudskiego

i
Ruch prz:ed*yburcz}' 

w wsktem.

Kupcy za rządem.
Zarząd korporacji 'kupców  mydiarsko- 

farbiarskieh w Warszawie, rozważając spra 
wę wyborów do Sejmu i Senatu, powz ąl 
następującą rezolucję: „W ierząc niezłomnie, 
że rząd zatroszczy się o handel polski, znie
sie dotychczasowe nadmierne ciężary w  for
mie podatku obrotowego, ujednostajni go
dziny handlu, przyczyni się do jego rozkwitu 
i zabezpieczy ikupiertwu polskjemu należne 
mu prawa, widząc w tym względzie wysiłki 
rządu, zarząd korporacji kupców mydlartsko- 
farbiarskich postanawia poprzeć rząd dla 
nowej pracy i poleca wszystkim swoim 
członkom oraz kupcom tej branży głosować 
do Sejmu i Senatu na listy wyborcze kie 
runku rządowego".

Zidm.an&two brasław skie za I*R\\ Ił_ -  -  - - f 

Dnia 22 Ł. m. odbył się w Kasynie Urzęa 
mczem w  Brasławiu Zjazd Ziemian z całego 
powiatu w  ilości 150 osón. ,Prz9woaniczył 
p Kwinto, przemawiali p. Hotówko, na te
mat obecnej sytuacji politycznej i ksiąaz Le 

: biedziew z Ikazni. Po wysmehaniu refera 
tów zjazd zgłosił akces do BBWR

Gminne Komitety Wyborcze 
BBWR. w pow. lidzkim.

W  ostatnich dniach na terenie puwiaiu 
lidzkiego odbyło się kilka zebrań onganiza- 
cyjnych, na których wyłonione zostały ko
mitety wyborcze BBM^R, obejmujące swą 
działalnością tereny poszczególnych gmin.

Na jednym z większych zebrań w Bie 
niakoniaeh rosiał zorganizowanjT Gminny 
Komitet W yborczy BBWR.

W skład Komitetu weszli przedstawiciele 
wszystkich miejscowości, zaś w skład Pre
zydjum pp- prezes —  Boczek Władysław, 
wiceprezes —  Sienkiewicz Ludwik sekre
tarz —  Turek Mikołaj skarbnik —  Litwino- 
wioz Józef, członkowie —  Michałowski Ka 
zimierz, Łastowski Józef, Micholcz Marcin 
i Micholcz Józef.

W  dniu 22 października został zorgani 
zowany miejscowy Komitet W yborczy B. B. 
W. R. w Brzozówce, obejmujący swą dzia
łalnością teren Huty Szklanej „Niemen1. 
Robotnicy hut szklanych gromadnie garną 
się w szeregi BBWR, na co wskazuje wielka 
ich liczba, którzy przystąpili na członków 
Kor.. ,tetu. W  skład Prezydjum Komitetu 
W yborczego BBWR w Briozówce weszli pp, 
prezes —  Antoni Kotański sekretarz — 
Fiorjan Baranowicz, skarbnik —  Worano 
wiez.

By skierować pracę Komitetu na odpo
wiednie tory, wyłoniona została sekcja pro- 
pagrindow a z p. Franciszkiem Glejzerem 
na czole, \aś na członków sekcji po\ olano 
pp. Bekirona, Rekścia i Bemera Zebran u 
przewodniczył p. Juljan Dudzicki, który 
pierwszy rzucił inicjatywę utworzenia w y
żej \s ymienionego Komitetu.

Również zorganizowany został Komitet 
Gm.nny BBWR w Raduniu. W  skład Pre- 
Tyujum tegoż Komitetu -neszli pp.: prezes —  
Nosowicz Stanisław, wiceprezes —  Andru- 
konis Pijasz, skarbnik i sekretarz —  Ignacy 
Rutkowuki, członkowie —  Tadeusz Spuziak, 
R jm u .id  Nosowicz, Jan Łukaszewicz, Bole
sław Cimachowski d Jan Nosowicz-

Pracow nicy gm inni rów nież za B B W H
Związek Pracowników admmistraej. 

gminnej w pow. brastow.skim zgłosił ró ' niez 
swoje przystąpienie do Bezpariyjnego Bloku 
Współpracy z iRząoem.

* W i e c .
Dnia 22 b. m. na rynsu w Brasławiu 

odbył się wiec przy udziale 1000 osób. Prze 
mawiał p. Korsak. Nastrój prorządowy 
W ogoie w cał>-m powiecie brasławskim pa 
nuje nastrój przychylny dla BBWR. W  wy 
borze pomiędzy krzykiem opozycji i spo 
kojną pracą Rządu powiat wypowie się nie
wątpliwie za BBWR.

a .
N a terenie pow iatu.

Tydzień ubiegły przyniósł nowy szereg 
zebrań BBWR na wsi. Ostami odbyło się 
zebranie członków i sympatyków BBWR w 
Dołhinowie. Obecnych 150 osób. Przewód- 
niozył p. Kulisz Karol, sekretarzował p. Tysz
ko Józef. Zebranie uchwaliło przystąpienie 
do organizowania sołeckich komitetów w y
borczych, poczem dokonano wyboru orga 
nizalorów na grom ady: 1) pohoską, 2) o-
noszkowską, 3) sierzyńską, 4) zabułocką 
5) żarską, 6) opieńkows,ką, 7) Witowską, 8) 
miłczańską. 9) sołomiańską. 10) pańską.

Na obraniu 2-rh uciekinierów z RoŁj, 
odbywających kwarantannę w Dołhinowie 
szczegółowo opowiedziało o warunkach życio
wych i stosunkach tam panujących a pow o
dujących coraz większą nędzę i przygnębię-* 
nie ludności zamieszkałej w Rosji sowiec
kiej.

Również powstały Komitety W yborcze 
w kolowiczach i gminie niedźwiedzaskiej.

Z dzfatamo£ci Zw. Pr. Od. 
KoDlel.

W 'końcu ubiegłego tygodnia odb>ło Się 
w G.ębokiem zebrarwe dla szerszą eh warstw 
celem zarażenia świetlicy dla kobiet pra
cujących w Głębokiem. Zebrało się około 
350 osób Przemawiali: p. Kalińska, dr, Stcl- 
k ewiczowa, p. Rudominowa, p. Maciejew
ska d inni. Omawiano również sprawy wy
borcze, nawołujące do głosowania za BBWR.

W woj. ncwogródzKierri.
Otrzymalkśm} 3 rezolucje za BBWR wie 

ców odbytych w woj. nowogródzkiem Są to 
urzędnicy, strażacy i rzeźnicy m. Baranowicz 
oraz mieszkańcy wsi Chorojena i Onoszki, 
pow, meświeskiego. Wszystkie te głosy po
tępiają „partyjm&two i rozbicie w Sejmie‘‘ , 
oraz nawołują do glosowania na 1.

I N I K
Sobota

Październik

Dziś: Kryspina.

Jutro: Ewarysta P M

W bcIi - c1 s łońce— g 6 m. 17. 

Za ch ód  . —g 16m.23

S|H „rzstsnl* Zakładu Hotsoroloejl U. $. Ł 
w Wllni* z dnia 24 X— 1930 raku.

Ciśnienie średnie w  mihmetrach: 756 
i  etnp rature średnia +  8* C

• najwyrera; -j- 13° C
■ najniższa: 4” 3® C

Opad w milimetrach: —
W iatr  przeważający : połuda.-zachodni.

SPBAWY CZROLN&
—  Trzecia szkoła powszecnna diŁ dzieci 

świętujących sabat. Onegdaj przy ul. Bazyl- 
iarrskiej otwarta została trzeaia z rzędu szko
ła dla dzieci świętujących sabat.

Do nowootwartej szkoły uczęszcza już 
200 dzieci żydowskich. Wykłady odbywają 
się w języku polskim

Tendencja barom.: spadek.
Uwaoi. r a o g ó f  pochmurno.

O S U B U T E .
—  Podsekretarz staną w Ministerstwie

Z POCZTY.
—  P ociła  masi zrealizować wszystkie 

zlec-riaf wekslowe. Zdarzają się często wy- 
padk że urzędy pocztowe odmawiają zre
alizowania zleceń i protestowania zawartych 
w  nich weksli z powodu nieformalnego w y
stawienia yygksli. W  związku z lem W ileń
ska Dyrekcja Poczt i Teleg-afów wyjaśniła, 
że urzędy pocztowe nie są powołane do ba
dania formalności weksli zleceniowych i że 
skarb państwa nie odpowiada za następstwa 
zajorotestowania weksla zleceniowego, n e -  
odip-iwiadającego wymogom prawa wekslo
wego i że zwro* weksli zleceniowych do-

W . S. I O. P-, ks. prof. Żongołlowiez odbył ouszczałny jest tylko w  wypadka-h śuiśb
dniu 24 bm z p wojewodę Raczkiewiczem 

konferencję w sprawie dalszej pudowy Ar
chiwum państwowego w Wilnie i przeDu 
dowy gmachu Brbtjoteki Fubliczncj. Na
stępnie wiceminister ks. itougołłowicz udał 
się w towarzystwie dyrektora Robót Publicz- 
nycn inż Siła-Nowickiegc dc gmachu wspo. 
mnianej Bitoljotteki przy ul. Zygmunt o wskiej 

zwiedził stan ropób

l-N IW H W Y T B C a u .
—  Nowy docent w U. S. B Ministerstwo 

(Wyznań Religijnych i Oświeceni: Publiczne
go zatwierdziło uchwał* Rady Wydziału 
U. S. B., mocą której dr Janina Hurynowi- 
czówna zostali nobilitowana jako docent 
neuroJogji.

s n u  w y  A J L U M a o c n E .

okreslonyćh ' w przepisach o  zleceniach
pocztowych.

—  Międzypaństwowa komunikacja tele
foniczna. Z dniem 1 listopada r b. wpro 
wadza się ruch telefoniczny między Polską 
a Argentyną, Gnile i Urugwajem Z tolsk 'ej 
shony aopiiszczsją się narazić następujące 
m iejscow ości: W ilno, Warszawa, Bielsko,
Bydgoszcz, Katowice, Kraków, Lwów, Ł ódJ 
i Puznań a ze strony amerykańskiej •—
nrzeszło 100 większych miast. Opłats ' za
I rzymmutowf o zmowę zwykłą wynosi od
"bu fr. do 175 ir„  a za każdą dalszą ininu,ę 
iub cz jść minuty jedną trzebią odnu,śnvcb
stawi-Ł.

S P O R T
PIŁKA NOŻNA,

W  nadchodzącą niPdzielę, o  godzinie 
2-ej po pot. na boisku 6 p. p. Leg na Anto- 
kołu odbędzie 6ię rewanżowe spotkanie: 
W. K. S. «  p p ł-C g . —  K. S. „ u n L u r ,  

ZA iVODY CYKLISTÓW.
Futro, 26 b. m „ odbędzie aię na szosie 

grodz:emskiej ostatni w bieżącym sezonie 
bieg kolarski krótkodyatansowy. Zapisy a* 
czestników biegu przyjmuje Zarząd T->wa 
Łykj stói —  Niemiecka 9. Zbiórka zawodni- 
ków  w dniu -jw od ów  pUaktualni, o  gods- 9 
rano di pL Orzeszkowej,

. , _ —  Zw*o*ek Akademickiej Młodależy Lo-
T o  ui.w i ł t  im  » n i e  p o s t  fJ o  rię  dowej U. S. B, Dnia 26. X, r. b. (w niedzielę!

o tyle n a p r a ó d , r e  p o l c Hau en ie  b * t u  °  8°dzLaie n  ®dbedzie się VII walne ze-
ek< nomie „nego rz. :zy chłopskiej z«- z^ zkut h po" ẑ k/ . ln naitępującym:• . . ■ 1 uiuip»w.icj z a  1 1 o&czyt. pi atok. z oa-tatmeso walnego ze-
C7yn H w idŁ -iec n ie  w  r e a liz o w a n iu  brania; 2, mrawobdanie z działalnoś"i ustę-
n a ty c K m ia s te w e m  r a d y k a ln y c k  p ro *  r-“ ją :ego zarz&du 3) płaz pracy na rok ałL
g r a m ó w  a tro n n ic tw  r r e k o m o  c h ło p *  193°N'51 4' ■wybói władz związku 5) p  zy.
•kich. lecz przede wazy itk en, v u* f ąpi“ ie d< Og^opolakiego Zw. Ak. ML L-;

• i i , u f wolne wmoak'
•talentu i nej władzy demokratycz
nej w Pańi twie.

1 znów oczy Lmiotkow zwracają 
się ku poataei Marsaa/ka, widząc w
Nim nałpcwniajrzegc żyranta przy* 
azłyeb reform. FI. Mm ne.

Zebranie - idbędrte się w  soi. Ogniska 
AkMdemickiiegc, ul. W ielka 24 —  tamże za. 
piaj .ia członków. Poza tem we wszelkich 
•prawach dotyczących Związku Ak. Mł L. 
należy się zgłaszać, ao  koL W ieczorka Bo- 
łesiawu (Bakszls 11 *— Bursa akademicka •— 
obok Mensy I) w  godzjoact 14— 16,

Z KOLEL
—  11 stc rocznłeu objęcia kolejnictwa 

Prse* wtadc- polskie. W  dniu 5 lisiopada 
r. b. staraniem pracowników parowozowni 
W ilno przy ołtarzu w Wachlarzowej nai o 
wozowni o  god: 9 m. 45 rano. z o.-tani- od 
prawione uroczyste nabożeństwo przez J. E. 
as biskup? Fandurskśego, z okazji przypa
dające,' rocznicy objęcia kolejnictwa pricz 
władze polskie 1 Łaraze .. rocznicy wyświę
cania wspomnianego ołtarza.

Naboi- ństwo będzie tiansmitowajM przez 
radjostację v -leńaką.

V ' czasie naboi -listwa odbędzie się wy- 
kwięcenh. aRtandam Związki Maszynistów.

k b r a n i a  i o d c z t t t

ós m 4. Goście i—prosi.n i ^  zez Kiuo bęuą 
mile widriair1 o godz. 19‘ /».

—  Z Koła. F-Hologóa st. U. S. B. V  . . .  
b o ą  dnia 25 października r. b. c  godzinie 
7-ej wiecz. w sałi Śniadeckich U. S. B jjrof 
dr. Stamaław Pigoń wygłosi odczyt p t 
,.U skolebki polakiej poezji mesjaLiCTnej".

—  N ad zwyczajne Watn ŻgromauaenD 
Kurato. jum nad Oclemnafyml w W ilnie od
będzie się dnia 7 liuitopada r. b  w lokeJi 
Wydziału Pracy i Opieki Społecznej (ui 
Magdaleny 2) o godzinie 19 i w drugim ter
minie o godzinie 20-ej. — u

Na porządku dziennym: sprawa nieru
chomości ipo b. ros. Towarzystwie Opieki 
r.ad Ociemniałymi przy ul W ielkiej i Małej 
Pohulance Nr. 21/20. Osobne zaproszon a 
rozsyłane nio będą. L

ZŁ ZW UZKÓW  I jSTOWmM
—  Sekcja kulturalno-oświatowa „Bodsi- 

ny W o/skow ej" zawiadamia, i t  rozpoczy 
nają się lekcje zbiorowe języków: francus 
kiego, niemieckiego 9 angielskiego. Sekcja 
robót ręcznych R. W. rozpoczyna kurs kroju 
i szycia oraz kurs dywanów- smyrneń*a:cb 
i kilimów- ręcznych. Zapisy przyjmują kię 
we wtorki i piątki od godz. 17 do 18 w se

* kietarjacie R. W . —  Mickiewicza 13 oraz 
w kasynie l-«zej brygady w tychże godz, 
nacih. Przyjmowane są również osony z pc 
za Rodziny W ojskowej.

—  ż e  Zwyczajnego W alnego żgfuuiadtc 
nia WReńskiege Oddziału Ligi Morskiej i 
Rzecznej. W  dniu 19 b. ir w loJ atu Stówa

■ rzyszenie Techników przy ul. W ileńskiej oJ- 
Lvlo się Zwyczajne Walne Zgromadzenie L.
M. i Oddz. W,].

Zgromadzenie zagaii k^rai„r Fc
gorzelski, pow-ołując do prezydjum przedsta
wiciela wojewody ini. Sławińskiego, prezesa 
Rptyńskiego i Edwarda Kopcia

Ze złożonego sprawozdania w ynik-, że - 
działalność Zarządu rozwijała się w trzech 
kierunkach, a mianowicie: Propagandy idei 
-morskiej i celów Ligi w społeczeń
stwie, nauki żeglarstwa, oraz powiększenia 
funduszów i stanu posiadania Ligi. W tym 

( też celu zostały wyłonione trzy komisje: p ro 
pagandowa, sportowa i dochodów  niestałych. 
Powoiane ikom-isje prowadziły bardzo inten
sywną pracę.

Propaganda idei Ligi prowadzoną Dyla 
’ czy to za pom ocą odpowiednich filmów, ilu 

stru.jących nasze morze i rozwój Gdyni i w; 
świetlanych tak w  kinach w Walnie jaz też 
i na prowincji, —  czy to za -pomocą odczy
tów, imprez, „Dwu Tygodni Propagandy* 
i t. -j

W  czasie II Targów Północnycn urządzo
ne było specjalne stoisko Ligi, gdz-ie można 
było oglądać wystawę morską.

Na specjalną uwagę zasługuje fa k t ,' ii  
i L. M. i R. podjęła inicjatywę zorganizowania 

protestu społeczeństwa -przeciw zakusom 
Niemiec na na-sze granice. W lym też celu 
urządziła kwestę uliczną i zbiórkę za pomocą 
list odpowiednich funduszy na budowę łodzi 
podwodnej „Odpowiedź Treviranusowi . 
Aczkolwiek zbiórka nieuawno została roz
poczęta. tc jednak już jest zgromadzona po
ważna kwota, a mianowicie: przeszło ll.uOO 
złotych.

Jeżeli idzie o  propagandę nauki żeglar
stwa, to w tym ceiu byli zaangażowali 
sjtecjalni trenerzy, którzy wyszkolili pokaź
ną ilość sterników, a mianowicie: 6 osób 
z mieszkańców Tro-k i 20 osób zamieszka
łych poza Trokami. Znacznie została po
większona ilość żaglówek. ”

W obec tego, iż przystań stawała się zbyt 
ciasna rzucona została myśl, aby wybudowa . 
odpowiednie schronisko, mogące służyć jako 
pizystań i jednocześnie jako przytułek dlr 
turystów.

W cielenia w życie rzuconej idei podjął 
się wyłoniony specjalnie Komitet Budowy 
Schroniska w Trokach z wicewojewodą St. 
Kirtiklisem na czele i niestrudzonym saarb 
n-Łki >m Komitetu p. W ł Szumanskim.

Po przezwyciężeniu w,elu trudności Schro
nisko zostało ukończone, lecz pozostałą 
jeszcze niepokryte zobowiązań.a na sumę 
circa zł. 20.000. o  po-krycie których stara się 
nadal Komitet i ’ apeluje do ofiarność: pub
licznej.

Zebrani uchwalili wniosek wyrażający 
Komitetowi Budowy Schroniska wdzięczność 

"za włożenie tyle pracy i energji a całemu 
ustępującemu Zarządowi absolutorjum

Do Zarządu na nowy czasokres zostaii 
wybrani ;pp.: Borowski Michał, Blinstrub 
Władysław Buczyński Józef, Czarnowski 
Wiktor, Czarnowski Czesław, Iiuss Juzef, 
Kirti-klis Stefan, Koniowi Kazimierz, Kopeć 
Edward, Miikowski Roman, Pogorzelski Ste
fan, Ratyński Edward, RoUowicz Jan, Ry
dzewski broniisław, Szumański Władysław, 
Sławiński Wacław, Zuchów icz Karo), Za
wadzka Stanisława Do Komi6ji Rewizyjnej: 
Małecki Jan, Pietraszewiski Jan, Łączyńsai 
Stanisław.

S P R A W Y  B IA Ł O R U S K IE .
— Nowe czasopismo uiałoruskie. W dniach 

najbliższych ukaże się numer pierwszy n o
wego czasopisma białoruskiego „Riełaruski 
Klicz“ . będącego organem białoruskich par 
tyj zjednoczonych" (Chadecji, „Sielsojuzu ; 
i Białoruskiego Prawosławnego Zjednocze
niu). Czasopismo będzie miało charakter wy
borczy.

—  30 rocznica śmierci Fr. Bohuszewlco*
W tym roku przypada 30 rocznica śmierci 
jednego z pionierów odrodzeń owego rucnu 
białoruskiego, poety Franciszka Bohuszewi- 
cza znanego pod pseudonimem M. Buraczok 
i S. Reuka \

Białorusin Związek Akademicki wystąpił 
z inicjatywą zorganizowania w bliskiej przy
szłości specjalnego obchodu, poświęconego 
temu jubileuszowi r t

SPRAWI ROBOTNICZE.
—  W  proedednie strajku robotników ma

sarń i rz“ źni, W  związku z obniżeniem plac 
robotnikom przez pracodawców mięsnych 
powstał zatarg, który wyraził się już kilka
krotnie w fonmie awantur a nawet bójek 
między pracodawcami i robotnikami. Zalarf 
ten przybrał obecnie ostre formy, wskutek 
czego należy się spodziewać ogólnego straj
ku robotników* maoarń i rzeźni.

Jak nas informuje, w niedzielę 21 b. ir 
przy ul. Kijowskiej odbędzie się ogolne ze- 
Dranie zainteresowanych pracowników, nu 
którym wszechstronni: ma być omówiona 
sprawa zatargu. Na posiedzeniu tom ma by« 
również zdecydowana ikwestja -rjłoszenia 
ogólnego strajku

f ó ź n ł

-  KPik Wlóesęgów oenjorów . Pierwsze 
pow akacyjni zebranie Kiubu Włóczęgów 
Sonjea ów odbędsa się w sobotę dn. 25 fc. m. 

o  Koda. 19  w  łokoiz przy  ui. W . PotaU aakf

—  Wileńska Izb. P.-zem.-Jtfaud) wysuw* 
projekt pwdwykSzenLa taryfy celnej. Izbo
Prze myślowo-Handlowe w  V.TUme wystąpi 
w  najbliższym czasie do rządu z wnioslueot 
pod w żzze iu j ce ł na pewne wy oby  prza- 
myślowe w  odpownedzi na ostatnio dokona
ną przez Niemcy podwyżkę ceł agrarnych 
praz m a ochrony niektórych firty-kutów p ro 
dukcji krajowej.

Izba stoi nr stanowisku, że ohąwiązującB 
obecnie taryfr c. 'na ni* ckron. ć oslat icznia 
wszystkich gałęz, , naz-g, przemysłu wobsa 
niełegaki :j polityki ^ ln ej państw obcych.

— Pod alk. w październiku. Do l tistooa- 
da b. r. wpłacać należv państwowy podaże, 
dochodowy w  T-ysokośc różnicy między
iwotą P --J t»u  wymierzonego na ros po

datków1 1930 (wymienionej w  dorocznych 
na zach płatniczych; a kwota podatku za
płaconego w term mie do dnia X maja r b- 
waguęd'tie, o  ile przed dniem 15 październik* 
r, b. n>e doręczone nakazu otatriczegu —  
w  kości poIowc oodatku przyipmuają-
r,-g< od z. znjune< d u c b o d iw  razie niezło* 
•enu zeznania o  dochodzi- za 1929 ro t —  
> wysokości po4»wj podatsu wynner«oee#w 

Mi r. 1928.
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ZABAWY.
— Wlelfej cafaawa .. jm u i i .  Fm.i a 25-go 

b. m. w s-ali Związku Drukarzy ul. BaiLr,...a 
Ni. O a d b ę w e  fcie wielka zabawa taneczna.

Ws.ęp na zabawę za rekomendacją człon
ków  Związku. Bufet obficie zaopatrzony na 
miejscu. Początek o. godzinie 9-ej w :ecz.

T E A T f t  t m r t K k
— Teatr Miejski na Pchulanee. Dziś, 

w dalszyan ciągu „M iody las“ . —  ~
—  Teatr Miejski w „L u la i". Najnowsza 

komedja francuska A. Birabeau „Mała grze- 
jzu’ r posiadająca wiele humoru i dow 
cipu, grana będzie dziś pc raz' 3-my.

—  Dzisiejsze przeutawienie popoiadiucu 
we ula miodzieży Dziiś o godz. 3.30 pp. 
odnędzie się w Teatrze „Lutnia" pierwąze 
w sezonie widowisko z cyklu pi zedstawień 
dla młotizieży szkolnej. Wystawiony zosta
nie „Pan Jowialski".

— Dzisiejszy występ L. W yrwicza w 
„Lutni". Znakomity komik i satyryk Leon 
W yrw.cz, który ostatnio wespół ze Stefanem 
Jaraczem święcił- triumfy w „Szwejku" w 
Wai izawie, wystąpi uzis o gouz. 10 to w. 
w Teatrze „Lutnia w rewji humoru p. 1. 
„N oc śmiechu w Wilnie'*.

-  Jatrzejazc p>*>f. ułudnie wLl w T e u  1 Ł  
Miejskich. Niedzielne przedstawienia popo- 
łud-.dowe po cenacb zniżonych wypełnią- 
w  Teatize na Pohulance „K ies wędrówki", 
w Teatrze „Lutnia" „1’ Urwsza pani Frazt 
rowa".

R  A  &  J O
SOBOTA, dnia 25 października.

10.30; Otwarcie zjazdu byłych uczestu- 
kow walni o szkołę polską. Przem. pp. min. 
Staniewicza i CzerwinsKiego. 1 1 68. Sygnał 
Czasu. 13.05: Koncert popołudino.ry. 15.50. 
„Odporność Polski na kryzys światowy" —  
jdczyt. 16.10: Program dzienny. 16.l5. 
Koncert życzeń. 17.15: Odczyt. 17.45: Au
dycja dla młodzieży 13.15: Koncert dla
młodzieży. 18 45: Kom. Wił. Tc w. Org.
i Kot Roin. 19.00: Progr. na tydzień nast. 
19.25: Muzyka z płyt. 19.35: Pras. dzień, 
radj. 20.00: Feljeecn. 20.15: „O szkolnictwie 
na Wileńszczyźnie" —  ooczyt. 20.30: Re
cital śpiewaczy 21.15: Muzyka lenna. 22.00: 
Feljeiom. 22.15: Muzya z płyt. 22-50: K o
munikaty i muz. taneczna.
NIEDZIEL .4, dnia 26 października 1930 r.

.10 15: -Nabożeństwo z Poznania. 11.58 
Sygnał czasu i hejnał. 12 10: Poranek z Fil-

J b  't  1 -i ! J
■ ti^rmomp w ain .. 14.0u Odczyt «oludczy.

14.20: Wiązanka meJodyj polskich. 14.30: 
: Edczyt r jlniczy 14.50: Pieśni ukraińskie 

15.0C , Zimowanie p s i-zó l" . 15-20: Pieśni
ukraińskie. 15 30: Muzyka. 15.40. Audycje 
dla dz-eci 17,15 „W iadom ości przyjemne 
i pożyteczne". 17.30: Muzyka z płyt. 17.40: 
Wesoła godzina 19.05: „C o się dzieje w 
W ilnie?1 19.25: Feljeton. 19 40- Program na 
poniedziałek i rozmaitości. 20.00. -vAudycj» 
s.esofa. - 20.30: Koncert popularny. 21.10: 
Kwad cns literacki. 21.25: Dalszy ciąg kon
ger tu*^22.00: Feljeton. 22.15: Recital fortep. 
22.50: Komunikaty. 23.00: Muzyka taneczna

NOWINKI FcADjOWE.
NOWY WYROK ZA RAHJOPAJĘCZARSTWO

Niedawno pisma doniosły o ostrych ka
rach, jaikie jeden z sądów warszawskich na
łożył na radjopajęczarzy stołecznych. Obec
nie dowiadujemy się o nowym wyroku na 
jeanego ze szkodników radjowych

Mi.no dość wysokich kar, jakie nakładają 
sądy za nielegalne posiadanie radjoodbior- 
nikćw, zdarza się ciągle, że doraźne rewizje 
wynrywają radjosprzęt niezgłeszony na 
poczcie. Widocznie minimalna opłata 3 zi 
miesięcznie, za którą każdy z całym spoko
jem korzystać może z tylu pięknych i poży

i ii s -l - i  
zecznyon auoycyj, jakie niemal bezustannie 
przynoszą fale eteru, jest niektórym jednost
kom jeszcze za wysoka. Skutek jest opła- 
sany: zamiasi 3 płacą 30 i więcej złotych 
i narażeni Są ponadto na konfiskatę radio
odbiorników. ""ak zdarzyło się p. Karolowi 
Mertzowi w  Boriiji, pow. wolsztyńsklego, 
któremu 6ąd tamtejszy nałożył grzj wnę 50 
zł., względnie karę 10 dni więzienia, za 
radjopajęczarstwo. . • . •- • h

, -t*D ~ _ -
DWA SŁUCHOWISKA Z WILNa .

W  niedzielę, dnia 26 b. m. nadaje stacja 
wileńska dwa słuchowiska, które transmito
wane będą przez wszystkie polskie stacje 
nadawcze. Po południu, o godz. 15.40 słucho
wisko dla dzieci w wykonaniu młodocianych 
aktorów. O godz. 20.00 pełno humoru rad je - 
farsa H. Hohendiingerówny p. t. „Cudowny 
wynalazek '. Autorka słuchowiska uszczęśli
wiła ludzkość eliksirem młodości, który staje 
się sprawcą wielu nieporozumień życiowych. 
Kto się chce bawić —  niech słuchał

„WESOŁA GODZINA" W  RAD JO.
Humor królować będzie na fali radjowej 

dnia 26 b, m. o igodz. 17,40. Przed mikro
fonem stacji stołecznej wystąpi zespół ar
tystów teatrzyku rewjowego „Uśmiech War- 
sztwy", skąd już kilkakrotnie transmitowany

był program. Radjusłuchacze spędzą mil, 
oza-s na słuchaniu piosenek, które w ykonają- 
Janina Brochwicrówna, W iktor Budzyński, 
A Nowosielski i W. Olkusznik. Świetne trio 
Sienkiewiczów popisze się swoim kunsztem 
muzycznym, za który trójka braterska zbiera 
rzęsiste oklaski na scenie w .Uśmiechu W ar
szawy". Audycja niedzielna będzie niejako 
w stępem do transmisji całej rewji z teatru 
„Uśmiech W arszawy", która nadana zosta 
nie w dniu 29 b. m.

KASfll.F.ŃStRh BRUKU.
Zadławił sic gwizdawką.

W  dniu 23 b. m. Grodzieński Iliirsz, lat 4, 
znm. przy ul. Sofjan-nej Nr. 9, bawiąc się 
-gw;zdawką blaszaną zadławił się. Zabiegi 
nie odniosły żadnych skutków i Grodzieńss 
Hirsz zmarł w nocy.

Porzucony „zefir".
W  aniu 23 b. m. w podwórzu domu 

Nr. 146 -przy ul. Kalwaryjskiej w wozie 
zo itat znaleziony tytoń pochodzenia litew
skiego firmy „Z efir" -w ilości 664 paczek. 
Tytoń zalkwesłjonowano, właściciel tytoniu 
pozostawiając konia z wozem zbiegł w nie
wiadomym kierunku. Nazwiska przemytnika 
jeszcze nie ustalono.

Kii Miejskie
SA. I  AIEJSKA

■

frtftbram sks 5.

Podrzutki.
S 7.061 irk o wa Mar Ja, zauł- Biały Nr. 6, »  

korytarzu misji dworcowej na dworcu oto* 
bowym znalazła podrzutka płci męskiej w  
wieku około 2 tygodni. Przy podrzutku * 
leziono kartkę z napisem: „Jest niechrzczo* 
ny“ . Podrzutka umieszczono w przytułku 
Dzieciątka Jezus, ‘  “ - “ — ■
. Sawoniewiczowa Helena, Słomiank: 29..

na klatce schodowej tegoż domu znarazłis 
podrzutka płci żeńskiej w wieku około 2 
tygodni. Podrzutka umieszczono w przytułku 
Dzieciątka Jezus.

Kradzieże.
Zatrzymano Klugier Basię, Ponarska 37, 

przy której znaleziono palto damidde, po
chodzące z -kradzieży u Machnickiego Sta
nisława, dokonanej'w  aniu 22 b. m. Ponadto 
dokonano rewizji w mieszkaniu znanej pu 
serk: Sołowiejczyk Rywy pseudonim „Ryv 
ka nlacz", Nowogródzka 75, pouczas której 
odnaleziono część garderoby pochoazącej z 
tejże kradzieży. Odebrane rzeczy zw rócono 
poszkodowanemu.

Jakubowski Czesław, Mickiewicza 45, za
meldował, że nieznani sprawcy dokonań 
kradzieży różnej biżuterji, garderoby i bie
lizny oraz gotówki 300 zł. w różnych bank
notach na ogólną sumę 935 złotych.

a .  .  H .  I III llfc llB  J l J h
Od dn. 23 do 27 paździero 
1930 roku włącznie będą 

wyświetlane film y Białe clenie W eam g powieści 1 F ryd e ryk a  u u . ie n a .
Uramst w IC -m  i.rtaeh .........  '

W  roi, gł.: M onte  B luc  i Raquet Torres.
,.m ten został zrealizowany na wyspach Markizów (Polinezja) przy współudziale iednego z naistarrzyeh tam

tejszych plemion. — — — — — —  — Nad program: T y g o d n ik  ak tua ln o śc i Nr. 117 — w l akcie 
Kasa czynna od godz 3 m. 30. Początek seansów od godz. 4-ej. Następny program: „ B lo k a d a  na m o rz u ".

Największy przebój doby obecneji Arcysens. dźwiękowal
3 iw i ikr wjr 

KIND-TBa TR

„HELIOS"
Alino, Wileńska &S.

Dziś! Król żebraków
Na 1-szy seans ceny zniż.: Balkon 80 gr. Parter 1.20

W ie lk a  opera  film ow a!

Muzyka Rudolfa Dzimla. 
Śpiew — Chór — Tańce

w .k ó .  b o i j . M i .  k o b i.i  D c l i i i  K . n g  [ t e u o p o u t if io '.i *n Yc ku - i c u n n H t c  M u c  D o n a l d
C l ,  l l l , „  w  k . t m c h  n . l u r . l n y c h  -  ^

• Ze względu na wysoką wartość artystyczną d la  m ło d z ie ż y  dozw o lone .

DŹWIĘKOWA KINO

t i
•al. A

i ł

M ickiew icza  22.

O z I Ś l  Przebój Jźwiękawyi P ory 
wający dramat życiowy reżyseiji 
znakomitego C: t li de M lllń s p. t. 

Naa program:
D Y N A M I T

Dodatek dŹWiękOMry, Początek o g o d n e j ,  ostatni

W  roi. glówn : 
Juija Faye, 

Conrad  N aye l.

g rd i 10.15
Ceny m iejsc zniżone tylko na 1 -ozy seans.

K in o  K o le j o w e

OGNISKO
(ekok dwotea kolajoąr.)

Dztt i dni następnych. 
W ipaniala paryska ki 
no-aztuka salonowo p.t. Usta zbyt czerwone Bajeczna tum edja salo- 

uvr w & w 8 akiach.
- W rolach głównych: F ląrence W .Jor. A lb e n  Conti, Loretta lo u n g  l Marjette M llner.

Rzecz azie]e eię współcześnie w Paryżu. N idzwyc 7ajną ;ra ai cj „ .ó w .' iifrkt “ cery  uim e htimoru 1 duwclpu. 
Początek seansów o godz. 5-ej, w niedziele i święta „  godz. 4-cj po poi.

K ino-Teatr

L  U  X ‘
M ickiewicza 11.

D z l  t  I W ładca serc niewieścich Iw an  P ie trow lcz  i poęągowo piękna L II D a g o v e r  w swej najlepszej kreacji

==. Noce szalone... Noce bezsenne...
W zruszający nramat miłości dw ^ ga  koehauków. Przepiękne kobiety 

Początea o godzinie 4-ej, w dnie świąteczne o gudzime 1 ej. •-------------------, Mistrzowska reżyberja 
= -----"■    Ceny od 40 gr.

n r
p o l e c a

W Ę G IE L
górnośląskich kupalni 
l e p s z y c h  gatunków 
z c o i i a w :  w każdej

ilości oraz

DRZEW O
OPAŁOWE
suche i [zdrowe, ga 
tunków: brzoza, olcha 

i sosna.
BIURO: Zamkowa 18, 

telefon '7-90, 
SłinAD: KijowsKa u, 

telefon 9-99. 884

ii
„ K £ V A "  (P a r ls )

Midiwicza 37 tei. 657. od 11-1 
Rozgładzanie i odświeża
nie twarzy. Leczenie wą
grów i prys/.cz y. Elektry- 
zaoja W.Z.P. 58. 480

BHans Surowy komunalnej Kasy Oszczędności m. Wilna
• WŁ* T K 'n  ’ Jr ' . ' ' ’ . f

na dzień 1-gó października 1930 r.

J Zloty \ I S r e b r n y  I
B E M B E R G

A K T Y W A P A S Y W A

Aa?a 1 sum y do d y s p o z y c j i ...............................................
Papiery wartościowe w ła s n e ..............................................
Weksie zdyskon tow an e...........................................................

protestowane . . .  . .
P „zyczk i zabezpieczone hipotekami i in. wartościami 

„ terminowe pod zastaw papierów w iriościow .
K orespondenci........................................................................
Ruchomości . .  ....................................................................
Koszty handlowe . . . .

organizacyjne  ..........................................
Różne .........................................................................................
W aluty oboe właara . .  ................. .... .............................

ft
Dfckumenty do i n k a s a ...........................................................
D ep ozyty .................. ...  , , ,  ............... ...

Złote 1 grosze

3866Ó8 31
138200 —

205320-’ 32
23693 44

1804806 83
2b370 —

7684 21
22965 21

112985 97
22972 10

/001 54
27839 19

4636559 12
704059 87

J557559 48
6b98l78 47

Kapitał za k ła d ow y ..............................
Fundusz zasobowy ..........................................
W k ła d y ...................................................................
Kredyt udzielony Kasie na remont domów
Zobowiązania inkasowe . .  7 .....................
Różne ........................................................................
Redyskonto................................................
Należności S k a rb u ..............................................
Procenty i prowizja .  ..................................

Różni i a Inkaso 
Depozytarjusze

Złote i grosze

loOCOO
14aJ

3892267
54950

491
1189

281286
1823

303’ 07

01
93

02
33
18
43
22

4636559
701019

1557559

12
87
48

6698178 i 47

P o ń c z o c h y -

Bembers.
^flCo^OKno X  *P Bemboag -i3p A k c . w yrab ia  przędzę „BemDerg bi«cró- 

wnan»j w ytrzyroaL osu i 1 p ię k n e g o  w y g lą d u .

WjpisbhuD- przędzy puńczoehy „demberg* zawsze były opatrzone
etecapłem, n*,_jąoym g-waraLtować prawdziwość wyrobionej pończochy 

^bomberg“. Stempel ten bywa podrabiany i niektórzy niesu- 
mAsora tabryŁana- ran? zupełne liche pończocny, wyHroduko-

nt-pańszycn gatunków sztucznego jedwabiu. Przed tego ludaaju 

fa tsy n k a ta m i cneumy oehiuuić z woienniczk- pończoch ^Bembuig*. 
t l i  p r z y g j r  w s z y s t u t fe  p o p c k o c h y  - j , a e m D e r g “  o z n a c z o n e  

n o w y m  « t e m p łe n r .  o c f i r o n n y m ,  K o r z y s t a j ą c y m  z  o p .e t c i  p r a w i ^ j .

seempk. odpowiadają domaanie umieszczonym tutaj odbitkom. 
Ssaoon ue Prm_a zocikc zwrocró bac^uą uwagę na osobłiwooć liter napi- 
aów i ku liczbę umieszczoo.. pomiędzy napisami i orłem; każda litera 

yfwwlecn głowę orła w u^uiatarze, liczba zać, oznacza fabrykę, w której 
pońeaochy zostały wyisobione t-dla przykładu umieszczona iiczbu 2000). 

Broąimy otrwałić sobie doktadme w pamięci nasz nowy wzór stempi.

żądać pończoch „Bemberę;* tylko z nowym znakrem
ochronnym. •

J . F .  B E M B E R G  S p .  A k t .

Platerowany
^ B E M B E R G '

O

(— ) Józef K orolec
Prezes Zarządu.

(— ) Antoni Illlnicz (— ) Anatol fr ied
Dyrekcja.

..................  ma aam asi

(— ) Michał U ru id i
Buohairer

O b w i e s z c z e n i e ,
Komornik Sądu Groazsiego w Wimie, III rewiru 

Konstanty Karmelitów, zam. w Wilnie, przy jl. Gim
nazjalnej o —12 na zasadzie ari. 1030 U. P. C. podaje 
do „ ladomosci publicznej, że w on. 4 listopada 1930 r
0 goJz. 10 < j ram , włlnie przy m . Zasreiow oj 3, 
odbędzie się aprredaz z licytacji, należącego do 
firm y inż. Borek-Borecki majątku ruchomego, sk ła
dającego się z mt-szyny do pisania, biurka dębowe- 
g( , szaf, stolików i t. p.. oszacowanego no sumę 
fiOOC zł., na zaspokojenie pretensii Zakładu Ubezpie
czeń od W ypadków  w sumie 4397 zł 16 gr. z % %
1 kosztami

Opis rzeczy i szacunek lakowych przejrzany być 
m tże s aniu licytacji zgodnie z art. 1046 U. P C. 
2255/\H-1099 Komornik Sadowy K. karmelitów <

B B I B B B I B B t i D B a B l P B

W. JUREWICZ
byłv majster firm y*

„PAW EŁ BU RE"
poleca najlepsze zegarki, sztućce, 
ourączKl siuDne i inne rzeczy. 
Gwarantowana naprawą zegarków 
1 biżuterji po cenie przystępnej 
O szaco w an ie  kam ie n i bezpłatne.

ul. Adama Mickiewicza 4.WILNO,

Bezpłatnie!
Napisz natychm iast imię, 
rok, miesiąc, urodzenia, 
otrzymasz analizę cbs 
rakteru zdolności,"'prze
znaczenia. określenie wa
żniejszych faktów życia— 
d a r m o .  75 gr (znaczki 
pocztowe), dh przesyłkę 
za łączyć. — W arSzaw a, 
P sy ch u -G ra fo L  Szy lle r-  
Szk o ln ik , ui N o w o w ie j
s k a  Nr. 32-. 1094 7

-----------------------Jlf.— -—
do wyna 

jęcia.
W iłk om iersk a  3 — 2 0 .
Pićninc

d H B - u a e a n
1N2YNIEN

Kursy  Kierow ców  
sam uchodew ych.
W lln o L W . P o h u la n k a  9, 

. te le fon  18-46.
Dyplom nasz ułatwia ot
rzymanie posady w caWj 
Polsce, ponieważ Szkoła
znana jest wszędzie. 1001

O B I I U J H D

| M a trym op jŁ lD e |

D e n ty sta , iat34, Żyd, 
zam ożny, przystojny, 
rr.ający pierwszorzęd
ny zakład doorze pro
sperujący, pragnie p o 
znać w celu nr.atymo- 
nialnym młodą, przy
stojną, posażną lekar- 
Kę-dentystkę. Zgłosze
nia pod „Szczęście" 
d c Biura Ogłoszeń 
Failek, Kraków, Skryt
ka poczt. iOb. 1093

Dr. GINSBERU
choroby  skórne, wene
ryczne i m oczopłciow e

W ileńska 3
od godz 8— 1 i 4— 'i.

teł. 567. '041

ft Kenigsberg
Cnoroby ssorne, 

weneryczne 
i moezi płciowe,

ulica Mickiewicza 4,
telefon 10-90, 

od g idz. 9 - 1 2  i 4—8.

przyjmuje od 9 ttą i 
do 7 w. ul. ftbekie 
w ic z r  50 m 4 W . 2 .-it 

Ne 3 0 9 3  79

R ó żn e  smny g..tow ti 
ulokujemy zaiaz na 
dobre Jiif-oteki mi.>j- 

sk:e i vtie|Skie
Dom H.-K. Zachęta  
Mickiewicza 1, t«V y 05

D o K 1 1 r

Cboroliy weneryczne, 
skórne i moczopiciowe.

ul W ie lk a  Mr. 21,
tel. 9-21, od 9 - 1  i 3 - 8 .  
W. Z P. 29. 911— 2

K U P I Ę  
ODDZIELNY J0M
z plaoem w centrum mla 
sta lub w rejonie ulic: 
W ielkiej i M.-Pi-hulanki, 
Zatruto we), SieraKow-
slCego i Piłsudsk.cgo. 
Zgłosz. w redukcji dla J. J. 
z podaniem ceny i ditkł. 
adresu. Pośrednicy w y
kluczeni. 1072 — 1

KILKORO

DZIECI
w wieku od  5 — 7 lat. 
ze s fery inteligentnej 
przyjmą do k om pletu  

przedszkolnego.
Wacłarfowa Studnie^
fintokolska 6, m. 4, 
przyjmuje od 4— 6.

1096 - a

do sprzedania
MicKiewlcza 33 —  4

nad apteką Jundzitła. Ui

H U

FILIP MACOONALD. 42)

Miłość detektywa.
A ąn.i3/ ^ V i \ i ' ?} PJ . <• , 1

Autoryzowany przekład z angielskiego J. Zydlerowej.

R o z d z i a ł  Y M I .

Od korespondenta S o w y .
List, który Gethryn wysłał tego 

dnia wczesnym  rankiem  przez biuro 
posłańców , a który sprow adził sa
m ego Lucasa, tak w ażną osobistość, 
do Abbotshałl, b y ł tej treści:

K ochany m ó j Przyjacielu !
Jak ci w iadom o, bawię się tro 

chę w detektywa w Marhug- 
Skończyłem  już zabawę, wiec resz
tę pozostaw iam  tubie.

Czego się dow iedziałem , jak się 
dow iedziałem  i zdanie m oje  o 
tych odkryciach  znajdziesz w za 
łączonem  spraw ozdaniu, które 
przepisałem  własnoręcznie na m a 
szynie. Być m oże, iż będziesz 
zdania, że wnioski m oje są błędne 
i pow lesz, że w życiu, a nawet 
w b ajkach, zbieg okoliczn ości mo 
że rów n ie  dobrze zaprow adzić na

trop niew inn go, jak i przestępcy. 
Dla m nie wszakże jest to przeko
nyw ujące, a nawet twierdzę, że —  
jestem pew ny swego.

Zechciej więc przeczytać to 
spraw ozdanie. Jeżel' zgodzisz się 
ze mną. w co  nie wątpię, uznasz 
m oże d ow od y  te za n iew ystarcza
jące i będziesz m iał rację, Ja zas 
postaram się, aby obw iniona oso 
ba przyznała się w  obecności (bez 
jego  wiedzy) urzędników  tw ojego 
■wydziału. \loże w ięc zechcesz w y
dać stosowne zarządzenia swoim  
ludziom  —  trzech, razem ze ste 
nografem  wystarczy —  aby sp o t
ka!1' się ze mną na skrzyżowaniu 
dróg przy Marling ok o ło  dziew ią
tej w ieczorem . Zaprow adzę ich 
pocichu  do Abbotshałl i um ieszczę 
na odpow iednich  stanowiskach 
Nie będzie to m oże bardzo zgodne 
z literą praw a, weź jednak pod

uwagę, że urządzam  to bez w iedzy 
m ieszkańców  tego dom u. D ow ie
dzą się p o  wszyslkiem . Gdy twmi 
ludzie będą już na stanowiskach, 
ja  w ejdę do dom u, n ie ukryw ając 
się. Reszta pójdzie  jak z -płatka.

M oże w olałbyś w iedzieć dokład 
niej, jak to urządzę, ale znasz 
m nie chyba i wiesz, że nie d; iałain 
bez zastanowienia. Jeżeli więc 
zgadzasz się na m ój projekt i na 
w nioski, zawarte w spraw ozdaniu, 
proszę cię bardzo, abyś przychylił 
się i do tego życzenia. W  każdym  
razie odpow iedz m i telefonicznie, 
czy  się zgadzasz, czy  nie. Czekam 
przed siódm ą w ieczorem  w  g o 
spodzie B e a r  a n d  K e j 1 w 

M arhng (Greyne 29) Gdybyś m ię 
n ie  zastał, pow iedz tylko: „D o 

brze" a lbo j-jJNic z tego". Jakakol
wiek będzie odpow iedź, zatelefo
nuję raz jeszcze do ciebie.

G łów nym  pow odem  zaięcia się 
tą sprawą, a w łaściw ie jednym  
z g łów n ych  pow odów , była chęć 
dostarczenia ciekaw ego tematu do 
gazetki Basiingsa, S o w y .  Spra 
.wozdanie to jest w łaściwie dla 
n iego pisane, ch ociaż nie wiem,

kiedy i ile z tego pozw olisz Dii 
opublikow ać. Liczę wszakże na 
ciebie, że S o w a  otrzym a tyle 
m aterjału, ile tylko będzie mogła 

■ straw ić i że żadne inne pism o nie 
otrzym a najm niejszej w zm ianki 
dopók i nie pozw olisz Hastingsowi 
zaczerpnąć ob ficie  z tego ,,Dra- 

i m atycznego rozw iązania tragedji 
w A bbotshałi", j

T w ój A. R. G e t h r y n .
P. S. W eź jeszcze jedno pod  

uwagę, że 1 chociażby wszystkie, 
przygotow ania  udały się dobrze, 
samo pizyznanie do w iny —  nią-; 
ze się nie udać. J^ie przypuszczam  
żeby tak arie stać m iało, alt 
wszystko jest m ożebn e ., Bardzo 
i.ie le  liczę na to, ż e ; jestem  dc 
pew nego stopnia n iezłym  akto- 
rem. ,
Przeczytawszy ten list do końca, 

Egbert Lucas gw izdnął zcicha. Za 
pow iedzia ł sekretarzowi, żeby pod 
żadnym  pozorem  nikt mu nie prze
szkadzał, zasiadł w  najw ygodniej 
szym  fotelu  i zabrał się do czytania 
sprawozdania.

R ozw ija jąc m aszynopis, m ruknął:

, —  N ieoczekiw ane m a nieraz p o 
m ysły ten Gethryn. Ale to pow inno 
być zajm ujące.

Zabójstwo Johna H0odę,a.
Dnia 20 sierpnia 1920 roku przy

jechałem  do m iasteczka Marling 
w hrabstwie Surrey. O 9.30 zostałem 
przyjęty w Abbotshałl Dzięki siprzy- 
ja jącvm  okolicznościom  nie potrzebo 
wałem  się legitym ow ać, a ' dzięk. 
uprzejm ości i p om ocy  naczelnika 
B oyda ze Scotland ,Yardu, m ogłem  
bez przeszkody od  samego początku 
zabrać się do prow adzenia dochodzfć, 
nia na własną rękę. Rezultat 
dochodzen ia  podaję poniżej.

(Dla przyczyn, które, o ile m nie 
się zdaje nie będą kw estjonow ane, 
dzielę to  Sprawozdanie na cztery 
częśc.i. Nadm ieniam  przytem , że dla 
rów nież jasnych  pow odow , stopnie 
m ej dedukcji i rozum ow ania, m ech 
tu kto nazwie, jak mu się podoba —  
n ie  -są tu podam\ .jv chronologicznym  
porządku)

I  L
Natychmiast po przybyciu  do Ab 

botshall im ałem  długą rozm ow ę 
z naczelnikiem  Boydem , który mi

tego

opow iedzia ł o  całej spraw ie i p ie rw 
szych zeznaniach d om ow n ik ów  te j 
willi. Zdaw ało się w ów czas, że proca : 
kam erdynera w szyscy m goli się wy 
kazać m niej lub w ięcej dobrem  alibi 
jak  to byw a zw ykle z osobam i, któri : 
n ie przypuszczały, że m ogtyby być 
posądzone o spełnienie zbrodm . (Póź
n iej oczywnscie okazało się — 1 patrz 
raport ze śledztwa że alibi Archi- 
batda Traversa nie istniało w łaści
wie) .

Obaj z naczelnikiem  Boydem  zgo
dził,sm y się jednom yślnie, że n iep o 
dobna byłoby  podejrzew ać kam erdy
nera Poole a; , który, jak to w szyscy 
zeznawali, był szczerze przyw iązan y- 
do sw ego -pana, a poza tern fizyczni 
n iezdolny, nawet, gdyby pow zią ł ter 
zamiar, do w ym ierzenia ciosów , któ 
re m ogłyby  spow odow ać śm ierci 
człow ieka.

(D. c. n-.)
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